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Podpisanie uzupełnienia do polsko-amerykańskiej
umowy gospodarczej

Polska uzyska
oźność zakupu w USA

produktów rolnych
na sumę 46.100 tys. dolarów

WASZYNGTON (PAP)
W dniu 14 sierpnia br. podpisaną zostało w Waszyngtonie uzupeł-

nienie do umowy o sprzedaży Polsce produktów rolnych, przewidzia.
ne w polsko-amerykańskich porozumieniach gospodarczych z 7
czerwca.

W myśl uzupełnienia
Polska uzyska możność
USA za walutę polską
rolnych na ogólną sumę
kosztami transportu —

dolarów (400 tys. ton pszenicy war
tości 25.600 tys. doi., 24.400 ton ba-

do umowy
zakupu vj

produktów
— wraz z

46.100 tys.
11 sierpnia 1957 r. odbyło się na stadionie im. Lenina na Łużnikacli uroczyste zamknięcie VI Światowego

Festiwalu Młodzieży i Studentów w Moskwie. Na zdjęciu: Na stadionie podczas uroczystości...

Wtjmoua liczb prieraża

Wzmożenie walki z alkoholizmem

15. VIII. 195?

Nr 194 62865^

Cena 50 gr

Wyd. A.

KRAKOWIE

Chruszczów i Mikojan
opuścili NRD

BERLIN (PAP)
Chruszczów i Mikojan oraz in

ni członkowie radzieckiej dele
gacji partyjno-rządowej opuścili
14 bm. rano Berlin udając się w

drogę powrotna do ZSRR.
*

MOSKWA (PAP)
W dniu 14 bm. w godzinach Po

południowych powróciła do Mo
skwy z wizyty w NRD radziecka
delegacja partyjno-rządowa z

N. S. Chruszczowem na czele.

Górnicy zmniejszają
niedobory

/ KATOWICE (PAP)
W pierwszych dniach sierpnia br.

W skutek dużej absencji w kopal
niach i spadku wydajności pracy
przemysł węglowy zanotował po
ważne niedobory w wydobyciu wę
gla. Za pierwszą dekadę bm. wyno
siły one ok. 44 tys. ton. Ostatnie
dni przyniosły pewną poprawę pra-
cy przemysłu węglowego i zmniej
szenie niedoboru flo ok. 10 tys. ton

węgla za 13 dni sierpnia br. Zwięk
szyła się również do 64 liczba ko
palń wykonujących dzienne plany
wydobycia węgła.

Równocześnie zaznacza się pew
na, nieniewielka poprawa dyscypli
ny pracy wśród załóg górniczych.

Przedłużenie ważności
j dowodów osobistych
, WARSZAWA (PAP)

Z końcem roku 1955 w zasadzie
zakończono wydawanie dowodów o.

sobistych Jak wiadomo dowody o-

Soblste wydawane były z 5-letn'm
okresem ważności. W związku z tym,
że termin ważności niektórych do
wodów kończy się już w bieżącym
roku, minister snraw wewnętrznych
wydał zarządzenie, na mocy którego
wszystkie te dowody, których waż
ność unłvwa nie później niż 31 gru
dnia 1959 r. zostają automatycz
nie przedłużone na dalszych 5 lat.

Należy dodać, że zarządzenie nie
dotyczy tvmezasowych zaświadczeń
tożsamości wydanych osobom poniżej
ls lat oraz osobom o rreustalonej
tożsamości i obywatelstwie.

Pogrzeb profesora
dr. Rudolfa Weigla

i KRAKÓW (PAP)
14 bm. na Cmentarzu Rakowickim

w Krakowie odbył się pogrzeb świa
towej sławy uczonego polskiego —

prof. dr Rudolfa Weigla, który zmarł
nagle w wieku 74 lat w Zakopa
nem.

najpilniejszym zadaniem
WARSZAWA (PAP)

Komunikat rządowy w sprawie podniesienia cen na alkohole jest na
dal żywo komentowany w społeczeństwie. Często wyrażany jest jednak
pogląd, że żadna podwyżka cen nie rozwiąże problemu zwalczania alko
holizmu, którego skutki — choroby, wypadki, absencja i demoralizacja
— tak dotkliwie odczuwa dziś społeczeństwo. W związku z tym przed
stawiciel PAP uzyskał następującą wypowiedź od pracownika Instytutu
Psychoneurologicznego oraz głównej poradni przeciwalkoholowej — dr
Ilicza Urbańskiego.
■— Sprawa znalezienia skuteczniej

szych środków walki z alkoholizmem
stoi oczywiście poza wszelką dysku
sją — mówi dr Urbański. — Będące
w posiadaniu głównego społecznego
komitetu przeciwalkoholowego wy
kazy są bowiem po prostu przera
żające. O ile np. w I kwartale br.
w przeliczeniu na każdego mieszkań
ca Polski wydano na odzież 54 zł, na

cukier, 46 zł, na pieczywo 57 zł, na

tłuszcze 60 zł, na mięso i przetwory
mięsne 124 zł — to na napoje alkoho
lowe na głowę każdego obywatela
wypadło po 147 zł.

Próbny lot

„Jupitera1*
WASZYNGTON (PAP)

Amerykańskie czynn.iki\ wojskowe od
mawiają wszelkich komentarzy na temat

doniesień o próbnym locie nowego po
cisku balistycznego typu „Jupiter”. We

dług tych doniesień, pocisk został wy
strzelony w ubiegły piątek z bazy lot
niczej Patrick na Florydzie. Po osiąg
nięciu wysokości kilkuset kilometrów

miał on spaść do oceańu w odległości o-

koło 1900 km od wybrzeży Ameryki. Pod

koniec lotu odłączył się od pocisku ma
ły cylinder z listem do władz wojsko,
wych i wylądował w pobliżu punktu
przewidzianego z góry przez specjalistów.

Potwierdzają to również moje oso
biste doświadczenia głównej poradni
przeciwalkoholowej: wstrząsające po
prostu opowiadania żon alkoholików,
widok ich zdegenerowanych dzieci,
coraz większy odsetek alkoholików
wśród chorych psychicznie.

Dlatego też uważam, że wzmoże
nie walki z tą klęską społeczną mu
si stać się jednym z najpilniejszych
zadań zarówno Ministerstwa Zdro
wia jak i zainteresowanych organi
zacji społecznych.

Które z nowych metod uważałbym
za najbardziej skuteczne? Otóż nie
zbędnym wydaje mi się przede
wszystkim zorganizowanie zamknię
tych ośrodków leczenia nałogowych
alkoholików. Powinny one dyspono
wać specjalnie przeszkolonym i sto
jącym na wysokim poziomie moral
nym personelem, gdyż wiadomo, że

jeden kieliszek wódki przemycony
przez przekupionego dozorcę zniwe
czyć może pozytywne wyniki wielo
miesięcznej kuracji. Ośrodki takie
można by zorgan zować. przy nie
których, położonych z dala od więk
szych osiedli, zakładach praty. Ko
rzyści polegałyby w tym wypadku
z jednej strony na zastosowaniu te
rapii pracą, z drugiej zaiś — zarobek
leczonych można by przynajmniej w

pewnej części przekazywać ich do
prawdy udręczonym rodzinom.

Ważną sprawcą — kończy dr Ur
bański — byłoby również zwiększe-

nie ilości poradni przeciwalkoholo
wych. Do głównej poradni przeciw
alkoholowej w Warszawie przyjeż
dżają np. chorzy nie tylko z terenu

stolicy, ale i z całego województwa
warszawskiego. Tymczasem zaś zna
ne wypadki rep. z Podhala — świad
czą o tym, jak straszne rozmiary
przybiera alkoholizm właśnie na wsi.
Moim zdaniem program minimum
w tym zakresie — to przynajmniej
jedna poradnia w każdym powiecie.

wełny wartości 17.100 tys. doi., ko
sztu transportu — 3.400 tys. doi.).

Uzupełnienie do umowy podpisa
li ze strony polskiej ambasador
PRL w Waszyngtonie Romuald Spa-
sowski, ze strony amerykańskiej
podsekretarz do spraw gospodar
czych w Departamencie Stanu Thor.
sten V. Kalijaryi.

*

Jak wiadomo, w wyniku rokowań,
które zakończyły się w czerwcu br.
uzgodniono między stroną polską a

amerykańską wysokość kredytowych
zakupów oraz zakupów za walutę
polską produktów rolnych i innych
towarów w Stanach Zjednoczonych.

Podpisane 7 czerwca br. porozu
mienie dotyczyło udzielenia Polsce
przez eksport-import bank kredytów
w wysokości 30 milionów dolarów
na zakup produktów rolnych i urzą
dzeń górniczych oraz na opłatę ko
sztów transportu.

Ponadto uzgodniono wówczas
między obu stronami, że Polska bę
dzie mogła zakupić produkty rolne
za walutę polską na sumę sięgającą
65 milionów dolarów. Z uwagi na

to jednak, że strona amerykańska ze

względów ustawowych nie mogła

się zobowiązać w umowie do natych.
miastowego umożliwienia Polsce
zakupów obejmujących całą sumę
tj, 65 milionów dolarów, podpisa
no 7 czerwca br. umowę opiewają
cą na sumę 18,9 miliona dolarów,
odkładając podpisanie uzupełniają
cej umowy na 46,1 miliona dola
rów do czasu wejścia w życie usta
wy, która zezwala rządowi amery
kańskiemu na dalszą sprzedaż nad
wyżek rolnych. Obecnie po wejściu
w życie wymienionej ustawy stało
się możliwe podpisanie uzupełnia
jącego porozumienia.

Na str. 2 zamieszczamy frag
menty oświadczenia delegacji
partujno-rządowych. ZSRR i
NRD.

W 12 rocznicę
wyzwolenia KcreS
Z okazji święta narodowego Ko*

rei — 12 rocznicy wyzwolenia —

towarzysze Aleksander Zawadzki,
Józef Cyrankiewicz i Adam Ra
packi przesiali bratniemu narodowi
koreańskiemu gorące pozdrowienia
w imieniu Rady Państwa, Rządu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
oraz narodu polskiego.

„Czarny dzień** dla bumelantów
w Zakładach im. 22 Lipca

14 bm. był dniem wielkiego zawodu dla wszystkich notorycznych bu*
mełantów, pijaków oraz tych pracowników zakładów im. 22 Lipca W
Warszawie, którzy w bież, roku pracowali mało wydajnie lub przycho*
dzili do pracy „w kratkę".
Tego dnia w fabryce odbyła się

pierwsza wypłata części ponadpla
nowych zysków wygospodarowanych
przez zakład w I półroczu br. Pomię
dzy załogę fabryki rozdzielono około
milion złotych. Podział pieniędzy od
był się według „klucza” uchwalo
nego przez radę robotniczą — prze
widuje on, że wysokość wypłat jest

tZed. Cxestaw Kopias* telefonuje s Katowic

Hartman: Nie będę zabierał więcej głosu...!
(Niespodzianki trzeciego dnia procesu)

Z.mSanzj w szkolnictwie wyższym

♦ Podział szkół wyższych na akademickie i zawodowe

♦ Zwiększenie uprawnień samorządów uczelnianych
♦ Przywrócenie stopnia doktora i docenta

WARSZAWA (PAP)
Nadchodzący rok akademicki 1957/58 będzie pod wielu względami

posiadał znaczenie przełomowe dla ukształtowania się nowych koncep
cji studiów wyższych, które od szeregu miesięcy są przedmiotem licz
nych dyskusji i rozważań.

Ministerstwo Szkolnictwa Wyższe,
go, w oparciu o wnioski i opinie
środowisk naukowych, przy ścisłej
współpracy z Radą Główną Szkol
nictwa Wyższego przygotowuje pro.
jekt nowej ustawy, która wytyczy
kierunki gruntownej reformy stu
diów wyższych w naszym kraju.
Przewiduje się m. in., że reforma ta

wprowadzi podział szkół wyższych
na akademickie i zawodowe, uregu
luje j rozszerzy zakres uprawnie’!
samorządów uczelnianych, nrzywró.
ci stopnie doktora i docenta., ustali
nowe zasady obsadzania stanowisk

naukowych.
Zanim jednak projekt

szkolnictwie wyższym i
kach nauki zostanie ostatecznie o-

pracowany i zanim ustawa taka
wejdzie w życie, konieczne są posu
nięcia doraźne, które pozwoliłyby
z jednej strony już obecnie uspraw
nić pracę wyższych uczelni, a z

drugiej dostarczyły odpowiednich
doświadczeń dla zamierzonej refor
my.

Jak dowiaduje się przedstawić'el
PAP w najbliższym roku akade
mickim nastani przede wszystkim
dalsze ugruntowanie przemian
wprowadzonych w roku ubiegłym,
takich jak wzrost roli i uprawnień
rektoratów j senatów akademickich,
rad wydziałowych, kierownictw po
szczególnych katedr oraz pojedyn- —o--------

_---
--
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Czych, samodzielnych pracowników I rego Stocznia Północna w Gdańsku

nauki, zwiększenie wymagań w sto
sunku do studentów, jak i do pozio
mu kadry naukowo-pedagogicznej,
odformalizowanie dyscypliny stu
diów. Dalszemu podniesieniu ogól
nego poziomu nauczania powinno
sprzyjać pewne zmniejszenie liczby
miejsc na pierwszych latach stu-

diów, co umożliwi lepsze wykorzysta
nie pracowni . i zakładów nauko
wych oraz odciąży wykładowców od
nadmiaru zajęć dydaktycznych.

Istotne zmiany zostaną wprowa
dzone, m. in. w nowe programy nau
czania filozofii, socjologii i ekonomii

politycznej. W zakresie wszystkich
kierunków i przedmiotów duży na
cisk zostanie położony na seminaria.
W opracowaniu znajdują się nowe

koncepcje kształcenia na uniwersy
tetach nauczycieli szkół średnich.

ustawy o

pracowni-

Polscy marynarze i rybacy
pływają na zagranicznych statkach

GDAŃSK (PAP).
Liczba polskich marynarzy i rybaków pływających na statkach za

granicznych stale się zwiększa i wynosi już blisko 200 osób, jednak re
zerwa marynarska jest nadal duża. Również nie wszyscy rybacy pra-

. gnący znaleźć zajęcie w swoim zawodzie mogą otrzymać pracę, cho
ciaż tu rezerwy nie są tak liczne,
Wysiłki Zarządu Głównego Związ

ku Zaw. Marynarzy j Rybaków
Morskich, dążącego do poprawy sy
tuacji w tej dziedzinie i zamustro-
wania większej liczby polskich ma
rynarzy i rybaków na statkach za
granicznych, zaczynaja wydawać co
raz lepsze rezultaty. M. in. w ostat
nich dniach na statki egipskie za-

mustrowało się kilku polskich ofi
cerów, a do zarządu związku wpły
nęło z Egiptu zapotrzebowanie na

kilku dalszych oficerów. Bawiący
na Wybrzeżu przedstawiciele angiel
skiego armatora P- Sutton, dla któ-

Jak wśród marynarzy.

wybudowała dwa lugrotrawlery,
prowadzą pertraiktacje w sprawie za
trudnienia na tych statkach kilku
nastu polskich- rybaków.

Największe jednak znaczenie dla

zmniejszenia rezerw marynarskich
miałoby zaangażowanie na statki
norweskie blisko tysiąca polskich
marynarzy. Pertraktacje na ten te
mat prowadzone przez przedstawi
cieli Związku Zaw. Marynarzy i Ry
baków Morskich z Norweskim Zwią
zkiem Marynarzy i Związkiem Ar
matorów Norweskich zakończyły się
pomyślnie. Uregulowania wymaga
jeszcze kilka spraw formalnych.

Jak było do przewidzenia — trzeci dzień procesu grupy b. pracowni
ków Krakowskiej Prokuratury i Mil cji Obywatelskiej obfitował w szereg
niespodzianek. Przewidziała t- .-------- —,

wszystkie miejsca na sali. Szept rozmów i gwar
dniczący sędzia K. Świtała zadaje pytanie:

Czy oskarżony Hartman jest w

stanie składać zeznania?

Hartman: Nie, Wysoki Sądzie,
mam dwa oświadczenia pisemne, o

których odczytanie proszę.

Wręczone sądowi oświadczenia
noszą daty 13 i 14 bm. W pierwszym
z nich Hartman stara się wybielić
oskarżor.ego Urasińskiego. Pisze m.

in:

„Urasińskiemu nie dawałem ni
gdy żadnego wynagrodzenia pie
niężnego w związku z jakąkolwiek
sprawą, również on nie żądał ode
mnie nigdy żadnego wynagrodzenia
i o tym w ogóle nie było mowy.
Stosunki między nami były kole
żeńskie, przyjazne i tak, jak między
kolegami miały miejsce pomiędzy
nami wzajemne pożyczki pieniężne...
Do Urasińskiego zwracałem się w

kilkunastu wypadkach o umorze
nie sprawy, względnie o uchylenie
aresztu wobec rozmaitych osób..."

W dalszym ciągu swego oświad
czenia Hartman twierdzi, że

dług jego pojęć wszystkie
przestępstwa, jak nielegalny
del mięsem, wełną, złotem itp, mia
ły na celu ni mniej ni więcej tyl
ko... „podniesienie stopy
ludności” i były „wedle
ludzkich praw“ rzeczą
Hartman, który twierdzi,
Niemcem i że nie ma

żywić sympatii do Polski i jej u-

stroju pisze w zakończeniu:

„Każdy człowiek
stępujący w

(klientów
przyp. C. K.) i zwalniający
aresztu, jak np, Urasiński,
zgodnie ze słusznie pojętym intere
sem narodowym.

Na bardzo wysokiego konia siadł
osk. Hartman. Bierze wysokie „C”
w swej arii na temat „Człowieka —

Polaka” i „interesu narodowego"
on, Który wczoraj chełpił się swą
niemiećkcścią, swą przysięgą na

wierność tysiącletniej Rzeszy Nie
mieckiej, on który dzisiaj... Ale nie
uprzedzajmy faktów.

W drugim oświadczeniu Hartman

daje wyraz swemu oburzeniu na...

prasę. Ma jej za zle, że na czoło
wych kolumnach podaje jego ży
ciorys, daty i fakty. Ma. do niej żal,
że zajmuje się tylko nim, a pomija
innych oskarżonych. I wreszcie, że
„.wzbudza przeciw niemu na
stroje nieprzyjazne, a rawet niena
wistne". Obawia się, że tego rodza
ju urabianie opfnii publicznej może

wywrzeć wp'yw na sąd i utrudnić
mu swobodne ferowanie wyroku.
Reasumując Hartman stwierdza:

„Nie jestem w stanie w tych wa
runkach, ani bronić się, ani też ko
rzystać z pomocy adwokata narodo
wości polskiej. Poniev:aż jednocze
śnie i stan mego zdrowia nie pozwa
la mi na skupienie sił tak fizycz
nych, jak i umysłowych, oświad-

to publiczność, która szczelnie wypełniła
milknie, gdy przewo-

będę w ogóle zabierał
ani też odpowiadał na

czam, że nie

więcej głosu,
żadne, pytania tak Wysokiego Sądu,
jak i innych osób. Czy będę milczał,
czy mówił — wyrok i tak jest dla
mnie przygotowany, a przynajmniej
zaoszczędzę sobie nerwów i bezcelo
wego wysiłku".

Takie były niespodzianki wczoraj
szego dnia procesu. Osk. Hartman

zamilkł. Ale przedtem z jednej stro
ny, jako „człowiek-Polak” starał
się nie tylko wybielić, ale wprost
gloryfikować swą działalność, zmie
rzającą do obdarowania wolnością
(naturalnie za odpowiednią opłatą)
wszelkiego rodzaju paserów, mal
wersantów i złodziei, a z drugiej
strony, jako niemiecki „ueber-
mensch” pogardliwie odrzucił obro
nę polskiego adwokata. Jak kręcić,
to kręcić, prawda? Zresztą to „krę
cenie” Hartman zapowiedział na

długo przed procesem.

(Ciąg dalszy na str. 2)

we-

takie
han-

życiowej
boskich i
słuszną. I

że jest
powodów

Polak
obronie tych

„firmy Hartman”

wy
łudzi

ich z

działał

2.706 budynków przekazało MSW

radom narodowym i instytucjom
x Prawie 1000 gmachów całkowicie zwolnionych
X W szpitalach MSW — 26 tys. pacjentów spoza resortu
X Wolne miejsca w sanatoriach niebawem dostępne dla wszystkich.
(Ar) Po reorganizacji władz bez

pieczeństwa oraz podporządkowaniu
Ministerstwu’ Spraw Wewnętrznych,
takich organów, jak WOP, MO i
KBW, do chwili obecnej na terenie

całego kraju MSW przekazało ra
dom narodowym oraz innym urzę
dem i instytucjom 2.706 budynków:
z tego były Urząd Bezpieczeństwa
i Milicja Obywatelska — 1.822 bu
dynki, WOP i KBW — 828 oraz in
ne organa podległe MSW — 56 bu
dynków. 932 gmachy zwolniono cał
kowicie, a pozostałe — 1.774 (w
większości budynki mieszkalne)
zwolniono częściowo, przekazując je
jednakże pod zarząd rad narodo
wych.

Budynki zwolnione całkowicie od
dano natychmiast do użytku posz
czególnym instytucjom. I tak np. w

Warszawie zakład doświadczalny
Przemysłowego Instytutu Elektroni
ki otrzymał część gmachu przy u-

licy Długiej, w którym mieści się
obecnie technikum elektrotechnicz
ne szkolące głównie osoby zwolnio
ne z administracji, a w przyszłości
przejąć ma cały ten budynek. W
Krakowie budynek na PI- Wolności
4 został przekazany na

szkolnictwa wyższego. W
przekazano Państwowym Uzdrowi
skom budynek ,.Aurora”, w Głucho-

łazach oddano 2 budynki sanatoryj
ne itd.

W wyniku udostępnienia szpitali
MSW osobom niezatrudnionym w

tym resorcie od czerwca ub. roku
do czerwca br., ze szpitali tych na

terenie całego kraju skorzystało —

25.795 osób spoza resortu MSW. Od

października br. zostaną również u-

dostępnione lecznictwu ogólnemu
wszystkie nie zajete przez chorych
pracowników MSW miejsca sana
toryjne.

potrzeby
Kudowej

Tu „Lajkonik4*
Do 19 Gry Liczbowei „Lajkonik' ‘

zgłoszonych zostało 598.558 kuponów
wartości 1.795 674 zł. Na wygrane
przeznaczono 59 proc., to jest kwo
tę 897.837 zł.

Wygranych z 5-ciomz trafieniami
nie było. Z 4-mi trafieniami były
cztery kupony. Ich właściciele o-

trzyma.ia po 112.229 zł.

Trzy kunony wylosowano w Kra
kowie. jeden w Jaworznie.

Wygranych z trzema trafieniami
ustalono 300. Wypada więc na nie
po 748 zł. Wygranych z dwoma tra
fieniami jest 11.172 i wvDada na nie
po 20 zł.

proporcjonalna do średniej pensji u-

zyskanej w ostatnich 3 miesiącach;
175 osób w zakładzie nie otrzyma

ło jednak wcale zaliczki na poczet
trzynastej pensji, a ponad 800 miało
zmniejszoną wypłatę z tego tytułu.
Pierwsi — to notoryczni bumelanci,
ludzie, którym udowodniono próby
drobnych kradzieży oraz pijacy. Po
nad 800 osób — to ci pracownicy,
którzy w I półroczu br. opuścili —

mając na . to usprawiedliwienia
— więcej niż 6 dni pracy. Według
rygorystycznych przepisów uchwalo
nych przez radę robotniczą dotyczą
cych tego rodzaju wypłat, przewi*
duje się, że za każdych 6 dni uspra
wiedliwionej nieobecności obniża sią
o 1 proc, sumę wypłat. Nie brane są
tylko pod uwagę urlopy wypoczyn
kowe, macierzyńskie, okres odby
wania służby wojskowej względnie
ćwiczeń wojskowych, wreszcie zwol
nienia lekarskie otrzymane jedynie
na skutek wypadków w pracy.

Priorytei dostaw

do budowy

Huty im. Lenina
(Pismo okólne prezesa

Rady Ministrów) ,

WARSZAWA (PAP) I
Prezes Rady Ministrów wydal pi*

smo okólne, które nadaje priorytet
dostawom krajowym do budowy Hu
ty im. Lenina i zobowiązuje dyrek-:
torów przedsiębiorstw wykonują*
cych zlecenia i zamówienia huty do
dopilnowania terminowej realizacji
zobowiązań, wynikających z umów,
bezpośrednich i z kooperacji.

Istniejący deficyt wyrobów hutni*
czych można by poważnie zmniej-
szyć, a w niektórych asortymentach
całkowicie zlikwidować przez szyb-’
kie oddanie do eksploatacji będą-:
cych w budowie dużych obiektów w

Hucie im. Lenina. Przedsięwzięcie
jest o tyle realne, że w zasadzie
wszystkie maszyny i zasadnicze u-ś
rządzenia dla tych obiektów dostar*
czane z ZSRR znajdują się w hucie,
a do zakończenia montażu brak tył*
ko urządzeń uzupełniających prodm
kcji krajowej.

Pełne uznanie i podziw
zdobyła postawa Polaków

w akcji ratunkowej na płn. ścianie Eigeru
GRINDELWALD (telefon własny)'

Wielki dramat alpejski, jaki rozegrał się ostatnio na pin. ścianie Ei«i
geru, odbił się szerokim echem w opinii światowej. Wyprawa ratun*.
kowa, która wyruszyła z pomocą tkwiącym od kilku dni w naiwięk*
szym urwisku Alp wspinaczom włoskim i niem'eokim była największym
chyba przedsięwzięciem tego rodzaju. Warto przy tym podkreślić, że
akcja ratownicza została podjęta w warunkach oficjalnego sprzeciwu
szwajcarskich górsk:ch grup ratunkowych, które odmówiły interwen-.
cji w tak niebeupieoznej prób e,

Blisko 30-osobowa grupa ratow
ników, która ochotniczo i dosłownie
z narażeniem życia ruszyła z pomo
cą, składała się z alpinistów 5 kra
jów. Obok Szwajcarów, Niemców,
Francuzów i Włochów, brali w niej
również udział taternicy polscy
przebywający obecnie w Grindel-
wald.

A oto dokładny opis wyprawy
przekazany nam telefonicznie przez
jednego z jej członków, naszego ko
respondenta — ADAMA SKOCZY
LASA.

W sobotę, 9 bm. przybyła do Grin-
delwald grupa monachijskich rato
wników górskich pod kierunkiem
znanego w całej. Europie alpinisty
niemieckiego, Alfreda Grammingera.
Przeprowadzone przy pomocy teles
kopu obserwacje wykazały, że w płn.
ścianie Eigeru znajduje się jeszcze
jeden z dwu zespołów wspinaczy.

jak wyprawa na pin. ścianę E:geru.
Ratownicy osiągnęli szczyt E;gertf

w sobotę, około godz. 13. Natych
miast przystąpiono do akcji, którą
jednakże paraliżowały niesprzyja
jące warunki atmosferyczne.

W niedzielę rano ze szczytu El*

geru opuścił się na stalowej linie o*
koło 250 m w dół szwajcarski prze
wodnik Robert Seler. Po tym pró
bnym zjeździć tą samą drogą biwak
czterech zaginionych alpinistów o-

siągnął kierownik ekipy niemiec
kiej, Gramminger. W biwaku znale-
ziono tylko jednego ze wspinaczy,
Włocha, Corti. lekko rannego w gło
wę i ręce. Corti oświadczył, że jega
współtowarzysze pozostawili mu na
miot, a sami udali się w dalszą dro*
gę w kierunku szczytu. Włoch zo
stał przy pomocy liny wciągnięty na

szczyt Eigeru,

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Co dzień niesie

Przed ogłoszeniem
\ niepodległości Malajów

sierpnia odbędzie się w Kuala

Lan lpur proklamowanie niepodległo
ści ^Malajów, w ten sposób ostatnia

z wit lkich kolonii Wielkiej Brytanii w

Azji,. Federacja Malajska otrzyma po
150-Ietnim

weremość

gl zktlei

tym roi u

ramach.! Brytyjskiej Wspólnoty Naro
dów.

Oczywiście obecna suwerenność nie

jest bynajmniej podarkiem ze strony
Anglii. Brytyjczycy zostali zmuszeni

do ratowasnia w ten sposób resztek

swoich irąteresów, gdyż niemożliwe

było kontynuowanie trwającej od 10

lat walki z Armią Wyzwoleńczą, wią- a

żącą w ostatnim okresie ok. 300 tys.
żołnierzy, w tym również oddziałów

australijskich i nowozelandzkich.

Statut diominialny przewiduje, że

nowe państtwo posiadać będzie 2-lzbo-

wy parlament własne siły
’

obronne,
będzie mogło kontrolować swtoje fi
nanse i sprawy zagraniczne. Pierw
szym premierom Federacji będzie
szef dotychczasowego rządu Tuanku

Abdul Rahman.

Głową państwa wybrany został 3

sierpnia na 5 lat jeden spośród sułta
nów malajskich, o dość przydługim
nazwisku Abdul Rahman Ibn Marhum

Tuanku Mohammed, który dotychczas
sprawował władzę sułtana w państwie
Negri Sembilan.

To byłyby plusy niepodległości, ale

okazuje się, że są też. duże jej minu
sy. Nie kto inny, ale właśnie pre
mier Federacji oświadczył, że Wiel
ka Brytania zaspokoiła żądania lud
ności tylko w 80 proc.

Anglicy chcąc zachować możność

korzystania z ba?y w Singapurze wy
łączyli ten obszar z Federacji, w skład

której wejdą tylko prowincje Pcnang
i Malakka, natomiast Singapur pozo
stanie kolonią brytyjską, która w

przyszłym roku otrzyma samorząd.

Malajczycy są, jak pisze „Nette Zii-

richer Zeitung” mniej przedsiębior
czy od Chińczyków 1 Hindusów, więc

nglicy przeznaczają dla nich pierw
szeństwo w obejmowaniu stainowisk

państwowych, koncesji gospodar
czych, stypendiów ltp. przez 15 lat.

Słowem, przeznaczają dla nich rolę
narodu rządzącego. Wszystko to rzecz

jasna robi się po to, aby łagodząc wa
śnie, zachować swą arbitralną pozy
cję i wpływy.

Trzeba też dodać, że ruch wyzwo
leńczy kierowany przez partię komu
nistyczną domaga się legalizacji par
tii działającej z podziemia i pełnej a_

mnestii. Sprzeciwia się temu obec
ny rząd wspomagany przez Anglików,
który równocześnie z ogłoszeniem
niepodległości na mocy dodatkowego
układu otrzymują prawo pozostawie
nia na Malajach tzw. „rezerw strate
gicznych” oraz oddziałów zwalczają
cych komunistycznych rebeliantów.

Nowowybrany monarcha Federacji
Maiajskiej oświadczył ostatnio, że po

objęciu władzy rząd dalej będzie wal
czył z powstańcami komunistycznymi.

Niemniej jednak przyznanie' Mala
jom statutu dominium adąc podwa
liny pod utworzenie własnej pań.
stwowości jest krokiem naprzód w

kierunku pełnej niepodległości 1 su
werenności.. Osiągnięcie porozumienia
w dziedzinie społecznej, pomiędzy rzą
dem, a reprezentacją ruchu wyzwo
leńczego, może tylko przyspieszyć tę

niepodległość.

*

panowaniu brytyjskim su-

państwową. Będzie to dru_
kraj, który (po Ghanie) w

otrzymuje niepodległość w

i

+Sytuacja międzynarodowa ^Bałtyk-morzem pokoju<Sprawa zjednoczenia Niemiec

♦ Współpraca ZSRR-NRD ♦ Stosunki międzypartyjne

Fragmenty wspólnego oświadczenia

delegacji partyjno-rządowych ZSRR-NRD
BERLIN (PAP). W dniu 13 sierpnia ogłoszono w Berlinie

wspólne oświadczenie o rozmowach między delegacją partyjno-
rządową Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich a delegacja
mi Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności i rządu Niemieckiej
Republiki Demokratycznej.

Przeprowadzone rozmowy — gło
si oświadczenie — potwierdziły po
nownie całkowitą jedność poglądów
oihi stron na sytuację międzynaro
dową, a w szczególności na sytuację
w Europie.

. Obie strony podkreśliły, że pod
stawę ich polityki zagranicznej sta
nowi walka o utrwalenie pokoju w

Europie i na całym świecie, o dal
sze umocnienie jedności krajów so
cjalistycznych. konsekwentne nie
złomne realizowanie zasady pokojo
wego współistnienia państw o róż
nych systemach społecznych.

Obie strony dały wyraz swej go
towości kontynuowania niesłabnącej
walki o złagodzenie napięcia mię
dzynarodowego.

Związek Radziecki i Niemiecka
Republika Demokratyczna uważają
za konieczne oświadczyć, że rozmie
szczenie amerykańskiej broni ato
mowej w Niemczech zachodnich i
w innych krajach zachodniej Euro
py oraz decyzja władz bloku pół
nocno-atlantyckiego w sprawie wy
posażenia w broń atomową
europejskich należących do
wzmaga zagrożenie pokoju
pieczeństwa krajów Europy.

Rząd Niemieckiej Republiki
mokratycznej oświadcza, że nie
że być mowy o bezpieczeństwie na
rodu niemieckiego, dopóki na tery
torium Niemiec zachodnich znajdu
je się broń atomowa. W imię poko
ju w Europie, w imię przyszłości
milionów Niemców, zwraca się on

do mocarstw z usilnym apelem, by
zrezygnowały z magazynowania
broni atomowej w Niemczech. Pro
ponuje on ponownie rządowi Nie
mieckiej Republiki Federalnej, by
porozumiał się w sprawie rezygna
cji z wyposażania armii obu państw
niemieckich w broń atomową i w

sprawie niedopuszczenia do produk
cji broni jądrowej w Niemczech.

Rząd Związku Radzieckiego usto
sunkowuje się z całkowitym zrozu
mieniem do tych propozycji Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej
i popiera je. Rząd Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej ze swej
strony z dużym zadowoleniem wita
gotowość Związku Radzieckiego

krajów
NATO,
i bez-

De
mo-

porozumienia się z państwami za
chodnimi, dysponującymi bronią ją
drową w sprawie rezygnowania z

rozmieszczenia jakichkolwiek rodza
jów broni atomowej lub wodorowej
na terytorium Niemiec i wyraża na
dzieję, iż rządy państw zachodnich
ustosunkują się pozytywnie do

odpowiedniej propozycji Związku
Radzieckiego.

Strona radziecka wyraziła całko
witą solidarność ze wspólnym o-

świadczeniem Niemieckiej Republiki
Demokratycznej i Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, że Morąg Bał
tyckie powinno być morzem pokoju
i służyć interesom pokojowego roz
woju krajów europejskich. Zwią
zek Radziecki popie a dążenie Nie
mieckiej Republik, Demokratycznej
i Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
do zawarcia porozumień z innymi
państwami położonymi w basenie
MoTza Bałtyckiego w celu współ
pracy krajów nadbałtyckich i

wspólnego rozwiązywania wspól
nych problemów.

Obie strony dały ponownie wyraz
niezłomnemu przekonaniu, że bez
pieczeństwo w Europie można zape
wnić nie drogą podziału krajów eu
ropejskich na przeciwstawne sobie
bloki wojskowe, lecz jedynie wspól
nym wysiłkiem wszystkich krajów,
drogą utworzenia systemu bezpie
czeństwa zbiorowego, obejmującego
państwa europejskie bez względu
na ustrój społeczny.

Do złagodzenia w poważnym sto
pniu napięcia w Europie przyczy
niły się takie kroki, jak wycofanie
wszystkich obcych wojsk z krajów
europejskich i zawarcie układu o

nieagresji między krajami wchodzą
cymi w skład Bloku Atlantyckiego
i obronnego systemu Układu War
szawskiego. Rząd NRD wyraża za
dowolenie z całkowitej jedności po
glądów obu stron co do konieczno
ści przeprowadzenia w najbliższym
czasie znacznej redukcji rozlokowa
nych w Niemczech wojsk czterech
mocarstw. Przyjęcie tej propozycji
przez mocarstwa zachodnie byłoby
ważnym krokiem na drodze do wy
cofania wszystkich obcych wojsk z

1 terytorium państw zarówno Europy

Trzeci dzień procesu

ABDUL RAHMAN IBNI-MARHUM

TUANKU MOHAMMED — pierwszy
konstytucyjny monarcha Federacji
Maiajskiej, wybrany dnia 3 sierpnia

(Dokończenie ze str. 1)
Na wszystkich tych niezgodno-

ściach, na braku logiki w postępo
waniu oskarżonego zbudował obroń
ca Hartmana dr Pociej swe wystą
pienie. Twierdził on, że jego podo
pieczny jest maniakiem, a więc o-

sobnikiem nienormalnym. Twier
dząc, że znajdująca się w aktach

sprawy ekspertyza biegłych psychia
trów jest powierzchowna, niedo
kładna i ...nieprawdziwa, zażądał
ponownego, komisyjnego zbadania
Hartmana przez najlepszych polskich
specjalistów. Na dowód, że oskar
żony jest maniakiem, dr Pociej
przedłożył sądowi dokumenty mają
ce świadczyć na korzyść Hartmana.

Są to: podanie z roku 1940 o przy
jęciu do nowicjatu u OO. Francisz
kanów, opinia o Hartmanie wysta
wiona przez prefekta, który go u-

czył w gimnazjum im. Sienkiewicza
w Krakowie, polskie karty żywno
ściowe z okresu okupacji, książecz
ka Ubezpieczalni, karta pracy i wre
szcie „Książka poszukiwanych”
z roku 1944, wydana przez dyrekcję
niemieckiej policji, w której Hart-
man figuruje jako ten, którego na
leży natychmiast dostawić do władz
niemieckich. Poza tym obrońca
wniósł o zbadanie oskarżonego, czy
obecny stan jego zdrowia pozwala
na uczestniczenie w rozprawie.

Nie chcemy, aby nasze naświetla
nie sprawy mogło być przez kogo-

kolwiek ocenione, jako „urabianie o-

pinii", ale chcemy W tym miejscu
przypomnieć ten fragment zeznań

Hartmana, w którym twierdził on,
iż z końcem okupacji popadł w nie
łaskę Niemców po odmowie wyjazdu
do Rzeszy i że ukrywał się. Czyż
więc jest coś dziwńego w tym, że

policja niemiecka poszukiwała swe
go eks-pracownika odszczepieńca?
Dziwne poza tym jest przechowy
wanie jako dowodów polskości w 12
lat po wojnie... kartek żywnościo
wych. W każdym razie obrona przed
łożyła wyżej wymienione dokumen
ty, celem udowodnienia, że Hart-
inan zawsze był dobrym Polakiem
a to co teraz mówi o swej niemiec-

kości, jest... manią!
Po naradzie sąd postanowił poddać

oskarżonego badaniu przez biegłych
lekarzy, którzy ustalą, czy obecny
stan jego zdrowia pozwala na u-

czestniczenie w rozprawie, dalej sąd
postanowił uznać wniosek obrony o

ponowne badanie psychiatryczne za

przedwczesny, decyzję w sprawie
przyjęcia przedłożonych dokumen
tów podjąć w dalszym toku rozpra
wy, oraj; odroczyć ją do 19 bm.

CZ. KOPIASZ

zachodniej, jak i wschodniej oraz

do przywrócenia w ten sposób nor-

palnych dla okresu pokoju warun
ków na kontynencie europejskim.

Niemiecka Republika Demokra
tyczna gotowa jest poprscć utworze
nie strefy ograniczonych i kontrolo
wanych zbrojeń w Europie, bv ułat
wić stworzenie skutecznego systemu
bezpieczeństwa europejskiego.

Na wniosek delegacji NRD pod
czas .rozmów rozpatrzono szczegóło
wo kwestię n:emiecką. Związek
Radziecki i Niemiecka Republika
Demokratyczna dążą do rozwiązania
tego problemu w interesie narodu
niemieckiego i sprawy pokoju w

Europie. Obie strony zgadzają się
w pełni co do tego, iż żywotny pro
blem, narodu niemieckiego, jakim
jest przywrócenie jego jedności, jest
przede wszystkim sprawą samego
narodu niemieckiego.

W ukształtowanych obecnie wa
runkach w Niemczech realną, drogą
nrowadzaca d« osiagn'“riq te^o celu
jest utworzenie konfederacji nie
mieckiej na podstawi" porozumienia
NRD i NRF w najważniejszych i pa
lących zagadnieniach życia całego
narodu ni •mIec.Me«'O. a dotycz?cveh
zapewnienia pokoju i niezawisłości
Nienfec oraz usunięcia niebezpie
czeństwa wojny atomowej. W tym
celu Niemiecka Republika Demo
kratyczna uważa za niezbędne prze
de wszystkim osiągni°eie porozu
mienia z Niemiecką Republiką Fe
deralną w sprawie prowadzenia
wspólnej polityki w następujących
zagadnieniach:

1) zakaz magazynowania i pro
dukowania bomb atomowych i
wszelkiej broni atomowej na tery
torium Niemiec, jak również za
kaz propagowania wojny atomo
wej;

2) wystąpień w obli rwństw n;e-
mieckich — NRF z NATO i NRD
z organizacji Układu Warszaw
skiego, zniesienie powszechnego
obowiązku służby wojskowej i po
rozumienie w sprawie obopólnego
ograniczenia liczebności wojsk;

3) wspólne lub oddzielne wez
wanie czterech mocarstw do jak
najszybszego wycofania etapami
ich wojsk z całych Niemiec.
Osiągniecie porozumienia między

NRD i NRF w wymienionych spra
wach zapoczątkowałoby powstanie
konfederacji niemieckiej.

Związek Radziecki popiera te pro
pozycje Niemieckiej Republiki De
mokratycznej.

Obie strony uważają za niezbęd
ne oświadczyć, iż nie może być*mo-
wy o zjednoczeniu Niemiec kosztem
interesów NRD i zdobyczy społecz
nych mas pracujących republiki. Ist
nieje tylko jedna droga pokojowego
rozwiązania kwestii niemieckiej —

droga zbliżenia i rokowań między
obu istniejącymi państwami nie
mieckimi. nie mogą być rozwiąza
ne sprawy dotyczące całych Nie
miec bez udziału suwerennej Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej
— pokojowego państwa niemieckich
mas pracujących.

*

Delegacje ZSRR j NRD zgadzają
się całkowicie co do tego, iż krzep
nąca jedność krajów obozu socjali
stycznego. oparta na zasadach inter
nacjonalizmu proletariackiego i
wierności ideom marksizmu-lenini-
zmu, na zasadach równości, nieza
leżności i braterskiej pomocy wza
jemnej stanowi niezawodną gwa
rancję pomyślnego rozwoju wszyst
kich krajów, które weszły na dro
gę budownictwa socjalistycznego.

Obie strony oświadczają, że zwar
tość obozu państw socjalistycznych
uważają za niezwykle doniosły wa
runek pokoju, bezpieczeństwa i suk
cesów w budowie socjalizmu.

Obie strony dały wyraz zdecydo
wanej woli podejmowania wszelkich
kroków w celu dalszego zespolenia
sił socjalizmu oraz umacniania jed
ności krajów Układu Warszawskie
go, który zapewnia bezpieczeństwo
swym uczestnikom. Obie strony raz

jeszcze stwierdziły, iż zgodnie z so-

juszniczymi zobowiązaniami wypły
wającymi z Układu Warszawskiego,
Związek Radziecki i NRD będą
wspólnie bronić niezawisłości Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej,
nie dopuszcza do naruszenia jej gra
nic i udzielą zdecydowanej odpra
wy wszelkim próbom zakłócenia po
kojowej pracy i targnięcia się na

demokratyczne zdobycze mas pracu
jących NRD.

*

z zadowoleniem
przyjazne stosunki
NRD rozwijają się

Obie strony
stwierdzają, iż
między ZSRR j
nadal pomyślnie w duchu całkowi
tej równości, wzajemnego poszano
wania suwerenności i nieingerencji
w sprawy wewnętrzne.

Między delegacjami osiągnięte zo
stało porozumienie, że w najbliż
szym. czasie odbędą się w Berlinie
rokowania w sprawie zawarcia mię
dzy ZSRR i NRD umowy o wza
jemnych dostawach towarów na

trzyletni okres 1958—1960, która bę
dzie przewidywać

'

dalszy wzrost

wzajemnej wymiany handlowej. U-
mowa ta ustali dostawy towarów
ze Związku Radzieckiego, potrzeb
nych Niemieckiej Republice Demo
kratycznej, w tym węgla kamien
nego j kolosu, rudy żelaza, surówki
żelaza, wyrobów walcowanych, me
tali kolorowych, apatytu — koncen
tratu, nafty, drewna, wełny, baweł-i
ny, a także zboża oraz niektórych
innych towarów spożywczych oraz

odpowiednie dostawy wyrobów prze
mysłowych z NRD dla Związku Ra
dzieckiego, w tym różnego rodzaju
maszyn, statków, narzędzi, apara
tów, kabli, jak również innego ro
dzaju urządzeń, materiałów i towa
rów.

Osiągnięto również porozumienie
w sprawie przeprowadzenia w naj
bliższym czasie między przedstawi
cielami obu stron rokowań w spra
wie układu o handlu i żegludze.

Nowym etapem w rozwoju współ
pracy ekonomicznej jest szeroka
kooperacja w dziedzinie budowy
maszyn i innych gałęzi przemysłu,
nad której realizacją pracują obe
cnie organy planowania ekonomicz
nego obu krajów.

W celu przyczynienia się do roz-

wóju ekonomicznego obu krajów po
dejmowane są kroki zmierzające do
rozszerzenia informacji o osiągnię
ciach naukowo - technicznych i

współpracy w dziedzinie prac kon
struktorskich.

Zważywszy, że dla rozwoju przy
jaznych stosunków między ZSRR i
NRD doniosłe znaczenie mają kon
takty w dziedzinie kultury oraz

nauki i techniki, obie strony posta
nowiły podjąć niezbędne kroki dla
dalszego rozszerzenia tych kontak
tów.

Czij z Chromikiem?

Przed meczem lekkoatletycznym
Polska-Norwegia

Polski Związek Lekkoatletyczny
ustalił już skład na mecz z Nor
wegią, który będzie rozegrany w O
sio w dniach 26—27 sierpnia br.

Skład jest silny Nawet w takich
konkurencjach, gdzie Norwegowie
nie posiadają wartościowych repre
zentantów jak np. skek w dal, trój
skok i pchnięcie kulą, wystawieni
zostali z n-aszej strony najlepsi za
wodnicy. Jedyny wyjątek stanowi
skok o tyczce, w którym wystąpią
rezerwowi — Bednawski i Gronow
ski, poza tym w reprezentacji za
braknie Swatowskiego i Kwiatkow
skiego.

Zwyoięstwo więc naszej reprezen
tacji jest pewne, ale w wielu kon
kurencjach boje będą zacięte. Nor
wegowie posiadają w swych szere
gach kilku doskonałych indywidua
listów, którzy przedstawiają najwyż
szą europejską klasę. Do nich nale
żą: sprinter Bjoe-rn, Ni-lsen, średnio,
dystansowcy Audun Boysen, Arne
Hamarsland i Ragnar Andersen, dłu_
godystansowiec Ernst Larsen, sko
czek wzwyż Bjoern Thorkildsen, mło.
ciarz Sverre Straindli oraz oszctzepnik
Egil Danielsen.

W skład drużyny polskiej wcho
dzą; sprinty — Folk, Baranowski,
Bożek, Staniszewski; 400 i 800 m —

Proske, Matyjek, Makomaski, Kazi
mierski; 1.500 m — Lewandowski,
Orywał. Biegi długie — Krzyszko-
wiafc, Zimny, Chromik, Graj, Ziół
kowski, Kuchniewski j Płonka.
Płotki — Kotliński, Kardiaś j Ja
niak; skok wzwyż — Lewandowski
i Skupny; skok o tyczce — Bednaw-

W
W

Gdańsku zaległy mecz I-ligowy po
między Lechią i Górnikiem Radlin.

! Spotkanie zakończyło się zwycięst
wem Lechii 2:0 <0:0). Po zwycięstwie

'tym Lechia mając 17 punktów znaj
duje się na drugim miejscu
I ligi. Na trzecim jest ŁKS.

*

W towarzyskim spotkaniu
'granym w Lublinie piłkarze
(szawskiej Gwardii pokonali Lubli-
.niankę 6:2.

środę rozegrany został w

tabeli

ro^e-
war-

Krótko z zagranicy

Z nazwy
T

również, ,,po-

Pragnąc spraw

generał lotnic-

przeleciał nad

Lodowatym. G-dy
linię

Delhi liczne depesze gratulacyjne. Gratu-

lacje przysłała m. in. pani Roosevelt.
Ukazała się pierwsza seria znaczków

pocztowych poświęconych tej rocznicy.

VUKMANOVIC ODWIEDZI

MONGOLSKĄ REPUBLIKĘ LUDOWĄ
I CEJLON

BELGRAD (PAP)
że wiceprzewodniczący

POWIETRZNA LINIA MAGINOTA

NOWY JORK (PAP).
Z Font Barrows (Alaska) donoszą, że

rząd amerykański przejął tzw. linię
„DEW” (linię pierwszego ostrzeżenia na

odległość), której budowę zakończyło
właśnie jedno z przedsiębiorstw amery
kańskich. Nazywa się ją
wietrzną linią Maginota”,
dzić jej funkcjonowanie,
twa USA Stanley Wray
Północnym Oceanem

samolot generała przeleciał przez
„DEW” __

uruchomiło to specjalny sy- (
Stern alarmowy. Odpowiednie sygnały do- 1

tarły natychmiast do kwatery głównej
obrony przeciwlotniczej USA w Colora
do Springs i do kwatery głównej lotnic
twa kanadyjskiego w St. Hubert w po
bliżu Montrealu. Linia „DEW” rozciąga
się na przestrzeni 4.800 km od Ajaski do

wyspy Baffin.
W 10 ROCZNICĘ NIEPODLEGŁOŚCI

ND II

DELHI (PAP)
Z okazji przypadającej 15 bm. 10 rocz

nicy niepodległości Indii napływają do

Prasa podaje,
Rady Wykonawczej Jugosławii S. Vuk-

manovic odwiedza z końcem września i

na początku października br. Mongolską
Republikę Ludową i Cejlon. Wizyta na
stąpi w wyniku zaproszenia ze strony rzą
dów

„Rude
negatyw-

■we

na-

or-

Koleżance red. BARBARZE
GEMROT wyrazy serdecznego
współczucia z powodu zgonu
ojca

składa
zespół redakcyjny

„Gazety Krakowskiej”

obu tych krajów.

„RUDE PRAVO” PIĘTNUJE
ROCK AND ROLI..

PRAGA (PAP)
W obszernym artykule pt. „Pieśń i mu

zyka naszych czasów” dziennik

Pravo”, występuje przeciwko
nym — jego zdaniem — zjawiskom
współczesnej muzyce rozrywkowej _

Typowym przejawem trywialności,
wet czegoś jeszcze gorszego — pisze
gan KC KPCZ — jest na przykład osta
tni wymysł amerykańskiego przemysłu
rozrywkowego rock and roli, któremu nie

ustępuje pod tym względem również naj
większa nowość — Calypso. Nawet po
ważniejsze próby „koncertowego'’ jazzu
noszą głębokie piętno wyrafinowania i

„modernistycznego konstruktywizmu,
brak im przede wszystkim zdrowego wy
czucia melodyjności”.

n proces wzbudził zaintere- >

sowanie olbrzymie; ale za
razem wzbudził niepokój. Na

ławie oskarżonych zasiedli przecież
ludzie, którzy z racji swoich funkcji
w aparacie wymiaru sprawiedli
wości przez lata całe współdziałali
w kształtowaniu polityki karnej na

terenie miasta liczącego blisko pół
miliona ludności. I oto okazało się,
że pieniądz, korupcja, łapówkarstwo
rozwielmoźniły się nawet tam., gdzie
ich wpływ oznacza już nie tylko nie
bezpieczeństwo, groźny problem, ale
wręcz tragedię społeczną, że
wet

ręce,
la opinią publiczną,
istotnie
skądinąd wymowę ma fakt, że jej
osądzenie
prawniczemu... z terenu innego mia
sta.

Wyroki, jakie zapadną po kilku
tygodniach, uważam za kwestię do
prawdy uboczną, W tym procesie
idzie chyba o rzecz istotniejszą, a

zarazem najbardziej trudną: idzie o'
rehabilitację zachwianego autoryte
tu sprawiedliwości. Nie łudźmy się,
że w p-ocesie Hartmana i innych
społeczeństwo widzi tylko pro
ces Hartmana i innych. Przeciwnie
— widzi także układ warunków, któ
re umożliwiały osiąganie wysokich,
niesłychanie odpowiedzialnych sta
nowisk ludziom pokroju Hartmana,
warunki, w których za cenę słownie
tylko demonstrowanej żarliwości
partyjnej, w sposob zawrotny awan-I

1 sotoal niezdemaskowany kolabora- I

na-

Temida nie zawsze ma czyste
Sprawa Hartmana wstrząsnę-

Sprawa jest
bez precedensu i gorzką

powierzono zespclo? t

ski i Gronowski (rez. Ważny). Skok
w dal — Grabowski i Kropidłow-
ski; trójskok — Malcherczyk i
Schmidt. Pchnięcie kulą — Sosgór-
nik i Piątkowski; rzut dyskiem* —

Piątkowski j Andrzejczyk, rzut mło.
tem — Rut i Ciepły i w rzucie osz
czepem — Sidło i Kopyto.

Podany skład Polaków nie jest
jeszcze ostatecznie ustalony, ale e-

wentualne zmiany mogą być zniko
me. W / ’jbliższych dniach wyjaśni
się "czy Chromik będzie mógł starto,
wać O tym zadecydują lekarze i
trenerzy.

CZOŁOWI ŻUŻLOWCY .

ANGIELSCY W POLSCE

Dużą niespodziankę przygotowało
dla kibiców żużlowych, kierownictwo

wrocławskiej Sparty. Do Polski
przyjedzie na spotkanie rewanżowe
za pobyt Sparty w Anglii — jedna
z czołowych drużyn żużlowych świa
ta, przodownik ligi angielskiej —

Norwich, w której barwach wystę
pują m. in. mistrz świata Szwed Ore
Fundin, Australijczyk Aub Lawson
oraz wielokrotni reprezentanci An
glii — Billy Balles i Phil Ciarkę.
Ostatnio drużyna Norwich zdeklaso
wała wielokrotnego mistrza Anglii —

Wimbledon, wygrywając 68:28.

Anglicy rozegrają w Polsce 3—4
spotkania. Pierwsze odbędzie się we

Wrocławiu prawdopodobnie 25 bm.
Będzie to rewanżowy mecz Norwich
—Sparta. Terminy pozostałych spot
kań zostaną ustalone w najbliższych
dniach.

*

Przedstawiciele Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego i Nie
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed
ności dokonali w czasie rokowań wy
miany poglądów na sytuację w

swoich partiach oraz sytuację po
lityczną w obu krajach, omówili za
gadnienia dalszej współpracy mię
dzy ZSRR a NRD, a także aktualne

problemy międzynarodowego ruchu
robotniczego.

Przedstawiciele KPZR i SPD u-

ważają. iż dla umocnienia jedności
szeregów partyjnyoh i braterskiej
solidarności partii komunistycznych
i robotniczych niezbędne jest pro
wadzenie nadal nieprzejednanej
walki z rewizjonizmem oznaczają
cym kapitulację wobec ideologii
wrogów klasy robotniczej. Obie par
tie będą niezłomnie walczyły prze
chyłko sekciarstwu, opieszałości 1

dogmatyzmowi, które prowadzą do
oderwania od mas.

Podczas rozmów przedstawiciele
obu partii rozpatrzyli konkretne
środki w sprawie dalszej wymiany
informacji i doświadczeń w zakre
sie pracy partyjnej, jak również
rozszerzenia kontaktów między ma
sowymi organizacjami ludzi pracy
ZSRR i NRD.

*

W jugosłowiańskiej miejscowości
Dubrownik, gdzie odbywa się mię
dzynarodowy indywidualny turniej
szermierczy, duży sukces odniósł Po
lak Reychman. Zajął on we florecie
drugie miejsce. Zwyciężył w tej
konkurencji Węgier Kovacs.

Na kolarskich

świata rozgrywanych w Brukseli
tytuł mistrzowski na 4.000 m na do
chodzenie dla amatorów zdobył
Włoch Simnich, w czasie 4,5,4 min.

*

W międzynarodowych zawodach
w sportach wodnych odbywających
się w Warnie, duży sukces odnieśli
Polacy. W sportach motorowodnych
zajęli oni pierwsze miejsce przed
Bułgarią. Nie powiodło się Polakom
w wieloboju morskim. Konkurencję
tę wygrali reprezentanci ZSRR. Pol
ska była piąta.

*

Do PZPN nadeszło ostatnio pismo
niemieckiego związku piłki nożnej
Frankfurtu nad) Menem z prośbą
umożliwienie znanemu trenerowi

Herbergerowi oglądania me-

ZSRR,

Z

z

o

NRF
czu rewanżowego Polska

mistrzostwach w dniu 20 października.

proces Hartmana
cjonista, przestępca polityczny okresu , Idzie tu — raz jeszcze powtarzam —

okupacji, SS-man mianowany o majestat
prokuratorem polskim — po rocznej
szkole prawniczej.

A inni?... Osk. Władysław Buchta,
były zastępca kierownika II Komi
sariatu MO w Krakowie, na pytanie
przewodniczącego, czy był uprzednio
karany, oświadczył tylko, że zarzą
dzeniem komendanta krakowskiej
KW MO w 1950 r.,sprawy karne mi
licjantów zostały anulowane i wy
kreślone z ewidencji... Jeszcze w

grudniu 1955 r. Buchta aresztowany
został w innej sprawie: pod zarzutem

pobierania łapówek oraz niedopeł
nienia obowiązków służbowych. Jed
nakże w maju 1956 postępowanie w

tamtej sprawie zostało w stosunku
do Buchty umorzone na mocy ustawy
amnestyjnej.

Osk. Marian Kamiński ekpfunkcjo-
nariusz MO, był również uprzed
nio karany za łapówki. Skazano go
na 4 lata więzienia i zwolniono wa-

I runkowo w 1955 r. Jeszcze przed
I upływem okresu próbnego Kamiński

dopuścił się nowych Identycznych
przestępstw.

Osk. Zdzisława Walczaka, byłego
oficera śledczego KM MO w Kra
kowie, sąd skazał w 1956 r. z art.
2S0 § 1 kk na 2 lata więzienia. Ka
ra ta została mu darowana na mocy
przepisów amnestii...

Komentarza chyba nie trzeba.
Muslmy powiedzieć wyraźnie: od

rzetelności, drobiazgowej wręcz
skrupulatności, z jaką przeprowadzo
ny pjwinięn być proces Hartmana
i innych, zależy niesłychanie wiele.

prawa. Bez wątpienia
uspokaja w znacznym sensie fakt, że
sprawy podobne wyszły na światło
dzienne, że udostępnia się ich zna
jomość i ocenę opinii publicznej. W
tym dowód niezbity, iż splot warun
ków osądzany w procesie Hartmana
i innych, jest sprawą przekreślonej
przeszłości. Wątpię, czy jeszcze
przed kilkoma laty słyszelibyśmy i

pisali całą prawdę o sprawie zwanej
sprawą Hartmana. Z drugiej jednak
strony trzeba pamiętać, że system
wygasa, ale jego co głębiej zakorze
nione relikty — zostają. Aby zlikwi
dowany został ostatni ślad po agen
dzie bezprawia i korupcji zorgani
zowanej przez Hartmana w krakow
skich władzach śledczych, prokura
turze i sądownictwie, zrekonstruo
wana być musi całkowicie wy
czerpująca prawda o jego działal
ności. Społeczeństwo chce i powinno
wiedzieć, jak mogło dojść do. tego,
że Hartman stał się jednym z wy
sokich urzędników sprawiedliwości,
z jakich przyczyn p~zez okres tak
dłuai potrafiła działać bezkarnie
mafia jego skorumpowanych wspól
ników, w jakiej wreszcie atmo
sfer ze możliwe było zaistnie
nie takiej sytuacji? Ważne są nie

tylko fakty winy jednostkowej; co

najmniej równie ważne jest jej tło
i kulisy. I tylko w tym wypadku,
jeśli proces zdoła odpowiedzieć na

te wszystkie pytania, jego cel za
sadniczy uznać będzie można za

spelnion y.
ANNA STF.ONSKA

Polacy w akcji ratunkowej
na północnej ścianie Eigeru

(Dokończenie ze str. 1)
Następnie opuścił się na linie w

dół Francuz Lionel Terray, Poszuki
wania za drugim Włochem — Ste-
fano Longi, który miał znajdować
się ok. 150 m poniżej miejsca,_ gdzie
odnaleziono Cortiegu, okazały się
bezskuteczne. Na domiar złego, po
psuł się aparat radiowy umożliwia
jący raltown.ikowl- porozumiewanie
się z resztą grupy, gdy nad Eigerem
rozszalała się burza śnieżna. tych
warunkach postanowiono w niedzie
lę po południu zaprzestać poszuki
wań. Odnośnie do losu zespołu nie
mieckiego w składzie: Guenther
Nothdurf i Franz Meyer przypusz
cza się, że w sobotę w 9 dniu ich
wspinaczki, ostatecznie wyczerpani
odpadli ze ściany.

Grupa ratownicza wraz z Wło
chem Cotrti rozpoczęła zejście płn.-
zach. flanką Eigeru. Po przejściu
ok. 400 m ratowników zaskoczyła
noc i nowy huragan, który zmusił
wszystkich do zatrzymanie się i bi
wakowania w niezwykłe trudnej sy
tuacji.

W poniedziałek o 6 Tano -ruszono

w dalszą drogę w dół. O godz. 3 po
południu cała grupa, w tym rów
nież wszyscy Polacy biorący udział
w wyprawie, znajdowali się już u

stóp ściany. Strudzonych ratow
ników. zastąpili .teraz nowi, którzy
czekali pod ścianą na zejście całej
grupy.

Udział alpinistów polskich w tej
największej z dotychczasowych ak
cji ratowniczych ocenia miciseowe
społeczeństwo i prasa szwajcarska
oraz francuska nadzwyczj przycliyl-

| nie. Kierownik ekipy niemieckiej,
I Gramminger dziękując naszym ta

ternikom powiedział, że nic wy
obraża sobie sprawnego przebiegu
tej trzydniowej akcji ratowniczej
bez udziału Polaków.

Ze względu na uczestnictwo w

wyprawie na nłn. ścianę Eigeru oraz

na niekorzystne warunki atmosfery
czne, działalność alpinistyczna na
szej ekipy została w minionym o-

kresie całkowicie wstrzymana.
*

W dalszym ciągu brak dokładniej
szych danych o losie 4 polskich
alpinistów zaginionych w rejonie
Mont Blanc. Według niesprawdzo
nych doniesień, trzej Polacy, którzy
wyruszyli w niedzielę, w celu zdo
bycia szczytu Aięuille Verte i w

poszukiwaniu, których uczestniczyli
pozostali alpiniści polscy oraz

dwóch przewodników francuskich,
powrócili szczęśliwie o własnych si
łach do Chamonix. Byli to według
informacji Francuskiej Agencji Pra
sowej. Stefański, Mitkiewicz i Wil-
kowski.

Do chwili obecnej — donosi A.
Skoczylas — nie jest natomiast nic
wiadome o losie Stanisława Groń
skiego, który wraz z dwoma Jugo
słowianami wyruszył orzed 8 dnia
mi w masyw Mont Blanc. Według
informacji kierownika pogotowia
górskiego w Chamonix, Groński
wraz z towarzyszami zaginął. Akcja
ratunkowa, w której bierze również
udział Francuz Terrey, uczestnik
wyprawy ratowniczej na płn. ścia
nę Eigeru, który zaraz po jej za
kończeniu wyjechał z Grindeiwali
do Chamonix, jest w pełnym toku.

ES1

ZOFIA MYSŁAKOWSKA
znakomita aktorka sce polskich Teatru Rozmaitości, Polskiego ! Ateneum

w Warszawie; członek założyciel Teatru „Reduta” w Warszawie i w Wilnie;

współtwórca i wieloletni dyrektor Teatru „Młodego Widza” w Krakowie;
członek PZPR, odznaczona złotym Krzyżem Zasługi

zmarła dnia 14 VIII 1957 r. w Krakowie.

W Zmarłej tracimy nie tylko wielkiego artystę, ale i człowieka o niezwykle
szlachetnym sercu. WYDZIAŁ KULTURY

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ M. KRAKOWA

14 sierpnia 1957 r. zmarła

ZOFIA MYSŁAKOWSKA
znakomita aktorka czołowych scen polskich. Jak Teatru Rozmaitości, Ateneum

Teatru Polskiego w Warszawie, a przede wszystkim członek-zalożyclel 1 wie
loletnia artystka „Reduty” w Warszawie 1 Wilnie. Pierwsze swoje kroki sta
wiała w Teatrze Im. .1. Słowackiego za dyrekcji Pawlikowskiego. Będąc entu
zjastką młodzieży ostatnie swoje lata poświęciła pracy w Teatrze Młodego
Widza w Krakowie.

Za ofiarną działalność artystyczną została odznaczona złotym Krzyżem Za
sługi i Medalem X.leeia.

!Tłj
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W rocznicę wyzwolenia Indii

Ka zdjęciu Delhi. Czerwony Fort FOT.

JTurządzanie
problem naukową

Zmiana
systemu zarządzania,

decentralizacja, podniesienie
wydajności i lepsza organiza
cja pracy — oto kilka zwrotów,

które mniej więcej od roku bezu
stannie przewijają się w wypowie
dziach ekonomistów, inżynierów,
polityków...

Nie ulega wątpliwości, że sprawy
te dotyczą nie tylko wąskiego gro
na teoretyków, a’e przede wszyst
kim powinny interesować prakty
ków kierujących przedsiębiorstwa
mi. Tymczasem te poważne, skom
plikowane i bardzo trudne zagad
nienia są przez wielu ludzi sprowa
dzane często jedynie do powtarza
nia: trzeba zmienić system zarzą
dzania, dać większą samodzielność
podległym jednostkom, zastosować
lepszą organizację pracy itd. Rozu
mowanie to jest, oczywiście, słusz
ne, z tym jednak zastrzeżeniem, że

się pamięta, iż większość słuchają
cych i czytających, a także wielu
wygłaszających nie orientuje

Wiesław Górecki

W dyskusji o teatrach Krakowa głos szósty

Indyjskie
dziesięciolecie

Dziesięć lat

roku, Indie

dpowiedź
większym
go dziesięciolecia nie nasuwa tru
dności: osiągnięciem tym jest sa

modzielne vpracowanie przez Indie wła
snego kiei/aku polityki zagranicznej i

wewnętrznej.
Jest to tym większy sukces, że do 1947

roku Indie ze swą prawie 4G0’milionową
ludnością i 9000-letnią kulturą nie ist
niały jako samodzielny czynnik politycz
ny nie tylko w skali światowej, ale rów
nież azjatyckiej. W ciągu 10 lat Indie

stały się ośrodkiem promieniującym
ginalną myślą polityczną na wiele

jów azjatyckich i blisko.wschodnich,
jem, który uważany jest obecnie za

ste wielkie mocarstwo światowe, krajem,
który wywiera poważny wpływ na kształ
towanie się atmosfery międzynarodowej.

Był okres, kiedy Indie i ich polity
ka nie spotkały się z właściwą oceną
w świecie. Dla dogmatycznych marksi
stów program polityki wewnętrznej In
dii czy ideały wyznawane przez Gan-

dhiego, były nie do pogodzenia z poję
ciem postępu. Politycy imperialistyczni
natomiast nic mogli darować Indiom an-

tykolonializmu, antyimperializmu, haseł
w sprawie nieinterwencji, samostanowie
nia, rozbrojenia i wielu jeszcze innych
rzeczy. W obozie socjalistycznym już
przed kilkoma laty rozsądek wziął górę
w ocenie Indii; na Zachodzie słyszy się
jeszcze głosy usiłujące wiązać stanowisko
Indii w sprawie Egiptu czy brak zachwy
tu premiera Nehru dla bombardowania

przez samoloty brytyjskie Omanu z wpły
wami obcych mocarstw.

Podobne głosy w obozie zachodnim na
leżą jednak dziś do rzadkości. Stało się
w ciągu minionych 10 lat rzeczą jasną,
że podstawowe wytyczne polityki zagra
nicznej Indii — antykolonializm i an-

tyimpcrializm — mają swoje źródła nie

tyle w obcych wpływach, ile w doświad
czeniach, jakie stały się udziałem Indii
w czasie długotrwałego panowania kolo-
nialistów w tym kraju. Likwidacja odzie
dziczonego po tym okresie zacofania mo

że nastąpić jedynie w warunkach poko
jowych — stąd indyjska akcja na rzecz

pokoju, wysunięcie pięciu zasad pokojo
wego współistnienia jako podstawy sto
sunków między wszystkimi krajami oraz

hasła, że różnice ideologiczne nie powin
ny się odbijać ujemnie na stosunkach

międzypaństwowych. Mało kto na Zacho
dzie żywi też dziś nadzieję na zmianę
stanowiska Indii w sprawie
1 ZSRR, Chinami Ludowymi
Europy wschodniej.

Co więcej, przewiduje się, że

kojowej rywalizacji istniejącej,
wie, między Chinami i Indiami, stosunki

między tymi krajami będą się zacieśniać.
Indie mają bowiem — niezależnie od po
łożenia geograficznego — o wiele więcej
wspólnych problemów z Chinami aniżeli
z rozwiniętymi gospodarczo Stanami Zjed
noczonymi czy Wielką Brytanią.

Politykę wewnętrzną Indii cechuje po
dobna konsekwencja, co ich stanowisko
Wobec zasadniczych problemów międzyna
rodowych. Różnie oceniać można program

premiera Nehru w sprawie budowy so
cjalizmu w Indiach. Ma jednak swoją
wymowę fakt, że w nienajlatwiejszym dla
idei socjalizmu okresie Indie nie wyco
fały się ze swego programu. Oto zdanie

wypowiedziane niedawno przez premiera
Nehru:

„...Nie mam żadnych zastrzeżeń do
ideału socjalistycznego. Kwestia polega
lia tym, jakie podjęte zostaną przez
przyszłe pokolenia kroki, które doprowa
dzą do tego ideału. Nie wiem, w ja
ki sposób świat będzie się zmieniał.

Dlatego nie mam żadnej ideologicznej
awersji do komunistycznego ideału spo-
łeczeństwak Nie łączę tego z dyktaturą../*
Aby zdanie to nie wywołało nieporozu

mień, warto podkreślić jeszcze raz, że

istnieją poważne różnice między naszym
programem budowy socjalizmu a progra
mem premiera Nehru. Niezależnie jednak
od tego czy w naszym rozumieniu pro
gram ten jest lub też nie jest progra
mem socjalistycznym, nie ulega wątpliwo
ści jego postępowość. Jednym z elemen
tów’ tej postępowości jest planowanie go
spodarcze w Indiach. Dzięki pomyślnej
realizacji pierwszej pięciolatki poważnie
Wzrósł dochód narodowy Indii, nastąpił

.Wzrost produkcji przemysłowej, powstały
tak ważne gałęzie przemysłu, jak: stocz-

nioivy, lotniczy i naftowy. Druga pięcio
latka, w’ realizacji której wystąpiły zresz
tą ostatnio trudności, przewiduje wzrost

dochodu narodowego o 25 proc., dodatko
we zatrudnienie 10 min osób, dalszy po
stęp industrializacji wyrażający się prze
de wszystkim w planowanym wzroście pro
dukcji stali z 1,3 do 4,3 min ton. W mia
rę rozwoju gospodarczego obserwujemy je
dnocześnie w Indiach taicie pozytywne
zjawiska, jak przejmowanie przez pań
stwo kontroli nad kluczowymi gałęziami
przemysłu oraz rozwój spółdzielczości na

wsi.
W dziesiątą rocznicę swej, niepodległo-

ści Indie stoją przed trudnymi próbie
mami. Są to przede wszystkim problemy
gospodarcze. Od ich przełamania zależy
nie tylko pomyślna realizacja drugiej pię
ciolatki, ale możliwości kontynuowania
dotychczasowego kursu polityki zagranicz
nej.

0

temu, 15 sierpnia 1947

uzyskały niepodległość,
na pytanie co jest naj-

osiągnięciem indyjskie-

ory-
kra-
kra-
szó-

stosunków
i krajami

mimo po-
niewątpli-

W. ŻKALEK

krakowskie lasy!
I I wielu ludzi utarło się przeko-

nanie, że województwo krakow
skie to prawdziwa kraina „gór, la
sów i hal". Prawdę mówiąc, to z

tych trzech „ozdób krajobrazu’*
najmniejsze wątpliwości budzi ist
nienie pierwszej, tzn. gór. Hale, o-

wszem, są także — tyle tyl
ko, że, jak dotąd, większą z nich
korzyść mogą mieć poeci i ewentu
alnie wycieczkowicze, natomiast o

korzyściach, jakie powinny mieć z

nich owce, lepiej również na razie
nie mówić. I wreszcie trzeci element

krajobrazu Ziemi Krakowskiej —

lasy.
Na ten temat warto zwrócić więk

szą uwagę.

Okazuje się bowiem, że wojewódz
two nasze pod względem ilości lasów

zajmuje w skali ogólnopolskiej do
piero... trzynaste miejsce. Fakt ów

jest tym bardziej godny uwagi, że...
I tu wymieńmy kilka powodów, któ
re wyjaśnią, dlaczego zdanie, że la
sy krakowskie znajdują się w nie
bezpieczeństwie jest opinią bynaj
mniej nie przesadzoną.

A więc, po kolei. Lasy w woje
wództwie krakowskim są nadmier
nie eksploatowane. Dowodem mogą
być cyfry tzw. rocznego „pozysku"
(wyrębu) drzewa: wynosi on (w la
sach państwowych) 3,2 m kub. z je
dnego hektara. Żeby tej cyfrze na
dać właściwą wymowę, dodajmy, że

odpowiednia wielkość w skali krajo
wej jest znacznie niższa i wynosi
2,3 (przed wojną 0,83) m kub. A to
oznacza po prostu, że w 'wojewódz
twie bynajmniej nie najbogatszym
w lasy, wyręby są większe, niż gdzie
indziej...

Co można jeszcze dodać? Że
większość drzewostanu w naszym
województwie należy do klas młod
szych wiekiem, że do najstarszych
partii lasu dostęp jest utrudniony
(trudności eksploatacji i transportu),
a więc, że szkody(takto trzeba
nazwać) są przez to znacznie więk
sze.

Dla jeszcze większej precyzji o-

brazu możną by przypomnieć o ra
bunkowej gospodarce najpierw ob
szarników, potem okupantów czyli
— przytoczyć fakty, które wskazy
wałyby na konieczność tym większej
troski o drzewostan województwa
krakowskiego, ale ostatecznie wszy
stkie te uwagi należą do tego same
go punktu. Przejdźmy więc do pun
któw następnych.

Punkt drugi to wpływ lasu na

gospodarkę wodną. Jest rzeczą P°~
wszechnic wiadomą (tylko niedosta
tecznie uwzględnianą), że lasy są
bardzo ważnym regulatorem gospo.
darki wodnej. Im mniej lasów, tym
większe niebezpieczeństwo powodzi,
tym większe idące w dziesiątki mi
lionów złotych straty w gospodarce ■

jaki jest ich obecny sens. Winne tu

chyba w jjoważnej mierze pewne na
wyki myślowe ukształtowane przez
praktykę lat ubiegłych.

Pojęcie „podniesienia wydajności
pracy" kojarzyło się do niedawna z

naciskiem administracyjnym, z nad
miernym wysiłkiem, ze źle pojętym
i źle stosowanym współzawodnic
twem, z pogróżkami — z tym wszy
stkim, do czego człowiek przyzwy
czaić się nie może. Pojęcie „lepsza
organizacja pracy" związane było
przez szereg lat z tzw. „przodujący
mi metodami" pracy stosowanymi
bezkrytycznie, powierzchownie i z

głównym naciskiem na sprawoz
dawczość.

Streszczając te wywody można

powiedzieć, że dawne zarządzanie
opierało się na przymusie jako pod
stawowym środku kierowania; czło
wieka zaś traktowano jako bierne
go wykonawcę planów gospodar
czych. Nie negując faktu, że przy
mus stosowany mądrze i ostrożnie

; może być, mimo to, w pewnych
. przypadkach jednym ze środków za
rządzania, należy z naciskiem pod
kreślić, iż w nowoczesnym zarzą
dzaniu rola jego powinna być o-

graniczona.
Trudno tu oczywiście wymienić

wszystkie środki nowego zarządza
nia, których w praktyce nie powin
no ograniczać się do gotowych i raz

na zawsze ustalonych programów.
Należy jednak zatrzymać się na tych
zagadnieniach, które zyskują osta
tnio coraz więcej na znaczeniu, a

które powinny stać się w przyszło
ści ważniejszymi elementami prak
tycznego zarządzania. Chodzi mia
nowicie o oparcie kierownictwa za
kładem pracy i wogółe zarządzania
ludźmi — o zasady nauki o pracy.
TKlauka o pracy ze swymi działami:
1 '

psychologią, fizjologią,socjologią .*
ochrona pracy, pedagogiką zawodo
wą i pokrewnymi gałęziami wiedzy
— dźwiga się u nas obecnie z wie-

(np. w czasie pamiętnej powodzi w ,

1955 r. straty, jakie wyrządziła ona !

samym tylko drogom i mostem, wy
niosły 6 min zł).

Naturalnie, problem wody to nie
tylko powodzie. To także wzmożenie
procesów erozyjnych, które zuboża-!
ją czy wprost niszczą glebę. Jeśli •

przyjąć, że (według danych WZR I
w Krakowie) na około milion ha u-

żytków rolnych w województwie
krakowskim, 3/4 jest zagrożonych .

-

.

-

erozją, że z tej części niemal pół, i gruntownego zaniedba-
miliona ha przypada na najbardziej!
ogołacane z drzew tereny górskie 1

podgórskie, to skutki niewłaściwej
gospodarki eksploatacyjnej są do
prawdy zupełnie niepocieszające

; woli. Dotychczas reaktywowano
, TNOiK, kilka katedr na wyższych
uczelniach (nie przejawiających na

razie większej aktywności), a kilka
instytutów zapowiedziało wydanie

W tym miejscu, na „marginesie*4 j prac teoretycznych. W przedsiębior-
(choć sprawa bynajmniej do mar-1 stwach natomiast nie prowadzi się
ginesowych nie należy) można jesz- I o wiem — w ogóle żadnych
— --------

’

prac związanych z praktycznym sto
sowaniem zdobyczy nauki o pracy.

W przeciwieństwie do- upadku
tej nauki u nas, w niektórych kra
jach europejskich, np. w Niem
czech czy
dawno już
naukowych
sowana. W
działają w

stwach inżynierowie
pracy obowiązani do znajomości
psychologii, fizjologii, socjologii i

ochrony pracy, pedagogiki zawo
dowej, polityki, historii gospodar
czej oraz historii ruchów robotni
czych. W Niemczech, Szwajcarii,
Francji i in. krajach szkoli się
specjalistów — organizatorów za
rządzania.

Głównym celem praktycznym
nauk:. o pracy powinno być opraco-

drugim faktem — zwyżki cen na . wywanie rumowych metod wydaj-
drewno, a do szeregu wymienionych • ności oraz wskazywanie przeds;ę-
poprzednio punktów dojdzie jeszcze ; biorstwom ogólnych dróg zmierza-

jeden, mianowicie wzmożenie wyrę- i
bów w lasach chłopskich (i idące z

tym równolegle kradzieże w 1

państwowych).
No, tak, służba leśna prowadzi

akcję zalesień i w ub. latach sta
rając się zaleczyć zadane drzewo
stanowi ranv w postaci tak licz
nych np. w Żywiecczyźnie czy No-

wosądeczyźnie halizn i pseudo-pa-
stwisk, zadrzewiła kilkadziesiąt ty
sięcy ha wyrębów i nieużytków (do
tyczy to, zresztą, lasów państwo
wych; w lasach prywatnych ubytek
jest większy od — naturalnego tyl
ko przeważnie — przyrostu). Rozsze
rzeniu ulega powierzchnia szkółek

(na przyszły rok ma ona objąć około
200 ha). Wszystko to są przecież leki

nieproporcjonalnie słabe wobec cho
roby nadmiernej eksploatacji, która
trawi lasy
kowskim.

I dlatego
brzmi: czy
szyć planu
innych, silniej zalesionych, a mniej
eksploatowanych województw?

(w. m.)

cze jedną dodać uwagę: środkiem
zahamowania procesów erozyjnych
jest zalesianie i zmniejszanie po
wierzchni wyrębów; to prawda. Ale
środkiem jest także rozszerzenie u-

prawy użytków zielonych, natomiast

spotykane tam nierzadko uprawy
zbożowe są interesem podwójnie de
ficytowym, bo zarówno ze względu
na niskie zbiory zbóż, jak. i ze

względu na deficyt paszy, fatalnie

odbijający się na stanie hodowli.

Jest jeszcze jedna sprawa: lasy
państwowe stanowią tylko 57 proc,
ogólnej powierzchni lasów w woje
wództwie, reszta to lasy prywatne.
Zestawmy ten fakt ze spekulacją
drewnem mającą tu, w wojewódz
twie wieloletnią „tradycję” oraz z

Szwajcarii, wiedza ta

wyszła z instytutów
i jest praktycznie sto-
Niemczech zachodnich
dużych przedsiębior-

do spraw

jących do intensyfikacji pracy. A-
daptowanie i opracowywanie wy-

lasach m*en'l<!nych metod na terenie swe-

go zakładu pracy oraz prowadzenie
badań i prac szczegółowych — to
właśnie rola specjalistów nowego
typu, organizatorów zarządzania,
Głównym sposobem do osiągnięć'a
wysokiej wydajności pracy (która
jest podstawa dobrych wyników e-

konomicznych, a te są z kolei zasad,
niczym celem sprawnego zarządza
nia) jest stworzenie dobrego klimatu
wokoło człowieka pracującego z u-

względnieniem tych wszystkich
czynników, które ułatwiają, ulepsza,
ją i uprzyjemniają jego pracę. Cho
dzi więc o pozyskanie pracownika
oraz zwiększenie jego gotowości i
chęci do pracy.

| fo tego właśnie potrzeba znajo-
*-^mości psychologii, fizjologii i so
cjologii pracy, nauk nie branych od

szeregu lat pod uwagę w naszym za
rządzaniu, Czy często bowiem przy
omawianiu zagadnień organizacji
pracy brano pod uwagę takie kapi
talne, psychologiczno-fizjologiczne
przyczyny kształtowania się wydaj
ności, jak warunki życiowe (miesz
kanie, wyżywienie, zdrowie itd.),
warunki czasowe (pory reku, dni ty
godnia, godziny dnia pracy, stan po
gody, temperatura itd.), otoczenie
miejsca pracy i jego atmosferę, spo
sób wypoczywania pracowników (re
generacja sił psychicznych i fizycz
nych), bodźce psychiczne (nagrody,
pochwały,, kary)? Czy podchodzono
(i podchodzi się) do tych spraw w

sposób naukowy, czy też w sposób
wyłącznie administracyjny?

Czy decydujące o obsadzaniu
stanowisk czynniki biorą pod u-

wagę niesłychanie ważną sprawę:
czy kandydat lubi pracę, którą
ma objąć, a więc czy będzie właś
ciwym człowiekiem na właściwym
miejscu? Czy omawiając sprawy
młodocianych robotników lub ko
biet pracujących uwzględnia się
specyficzna mentalność tych grup
społecznych? Czy analizując wy
padki przy pracy mówi się o jed
nej z głównych przyczyn tych wy
padków: o znużeniu psychicznym
i zmęczeniu fizycznym?

Jeżeli czynniki zarządzające przed
siębiorstwem nie biorą pod uwagę
wpływu psychologii, fizjologii czy
socjologii na organizację i rezulta
ty pracy, mogą popełniać błędy w

zarządzaniu, a błędy takie rzutują
na wyniki ekonomiczne.

Problemy nowego zarządzania, no
wej organizacji i nowych metod in
tensyfikacji pracy są od kilku mie
sięcy tematem rozważań i dyskusji
na terenie Huty im. Lenina. Oprócz
dyrekcji, zajmuje się tym; zagad
nieniami rada robotnicza zbierająca
i rozpatrująca wnioski i projekty
pracowników ujęte w ankietach or
ganizacyjnych oraz sekcja ekono
miczna SITPH organizująca odczy
ty i dyskusje na ten temat. Jak do
tychczas, nie przedsięwzięto w Hu
cie na większą skalę np. kroków
praktycznych związanych z omawia
nymi zagadnieniami. Być może, że
słusznie. Sprawy te są trudne i nie
należy działać pochopnie, bez za
stanowienia się.

te przesądzając ostatecznych de-
*■” cyzji wydaje się jednak, że stop
niowe przechodzenie z wyłącznie
administracyjnego na bardziej, hu
manistyczny system zarządzania —

to prawie pewny program Huty i

innych zakładów pracy w dziedzi
nie kierowania przedsiębiorstwem.

Mgr JERZY DROBISZEWSKI

0 krakowski teatr popularny
Nie

idzie tu o krakowski
teatr popularny z lat
1926/27, lecz o mający
przemienić się w Teatr
Popularny — jak głosi
„pantoflowa poczta” —

Państwowy Teatr Młodego .Wi
dza w Krakowie. Czym
nia sie zmianę nazwy i
sznie?

Wyznajmy otwarcie:
„Młody Widz”
wie egzaminu. Złożyło się na to
kilka powodów. Starsza — rhcia-
łem rzec poważniejsza część pu
bliczności. dla której wszakże
przeznaczona była niejedna sztu
ka. stroniła od „Młodego Widza”
przestraszona, a może i przera
żona tytułem placówki, do któ
rej dosteo maja jakoby jedynie
młodzi... A młodzież? Z czystej,
jakże wrodzonej wszystkim prze
kory uważała, że jest to jedynie
kontynuacja nauki szkolnej, że
uważa sie te młodzież za element
niegodny pójścia do teatru dla
dorosłych. Ńa przekorze można
wiele wygrać, ale j przegrać.
Gdyby zabroniono młodzieży
wstępu do Teatru Młodego Wi
dza, na pewno ta sama młodzież

używałaby wszelakich sposobów,
aby „spożyć owoc zakazany”.

'Wygrywanie jednak na skład
nikach przekory niekoniecznie
jest pedagogiczne. A to jest naj
ważniejszym celem teatru mło
dzieżowego. jak zresztą każdego
teatru: wychowywać widza, roz
budzać w nim tęsknotę za pięk
nem, potrzebę doniosłych i pod
niosłych wrażeń, obcowanie z re
pertuarem jak najcięższego ka
libru. iak i czysto rozrywkowym.
„Młody Widz*’ spełnia to zada
nie mimo nieodzownych pomy
łek i potknięć czy w doborze
sztuk, czy też w obsadzie. Reper
tuar jego jest powszechny czyli
popularny. I stad sugestia, aby tę
placówkę przemianować na przy
bytek mający rozpowszechniać
vel popularyzować dzieła sztuki
wśród szerokiego ogółu.

I teraz wypada nawiązać do
przeszłych, sprzed trzydziestu la
ty czasów. Kiedy w 1926, jak za
znaczyliśmy poprzednio, czynny
był w Krakowie Teatr Popularny,
odpowiadał on swa treścią poję
ciu przystępnych dla wszystkich
utworów. Nie ociągał się przed
dobrze skądinąd skonstruowa
nym melodramatem („Dwie sio
stry”), sztuką nawskroś ekspery
mentalna („Odysseja” czyli „Poe
ta i sekretarka”), opera narodo
wą, a raczej jak to określił Schil
ler — śpiewogrą „Krakowiakami
i góralami”. Teatr ten prowa
dzony przez Pilarskiego i Dobie
sława miał jako naczelnego reży
sera i czołowego aktora Antonie
go Piekarskiego, jednego z bez
sprzecznie najciekawszych ludzi
teatru w tym okresie. Mając do

rozporządzenia młody, a równo
cześnie ambitny i uzdolniony ze
spół (że prz.ypo.mne tylko Leopol
da Zbuckiego, Antoniego Piekar
skiego, Msrię Billiżanke. Irenę
Osucho.wską, Zdzisława Relskiego
i in.), Piekarski w nader skrom
nych warunkach technicznych,

uzasad-
czv słu-

nazwa

nie zdała właści-

w województwie kra-

pytanie — postulat
nie należałoby zmniej-
wyrębów „na korzyść”

i

W Domu Wypoczynkowym ZAIKS-u w Krynicy przebywał ostatnio wraz z żoną l córką znany działacz Światowego Ru
chu Obrońców Pokoju 1 przyjaciel Polski, dziekan Johnson z Canterbury. Na zdjęciu: dziekan Johnson wraz z małżonką
(z lewej) w rozmowie w czasie posiłku. RAD

W XX-lecie strajku clilopskleyo

Wspomnienie górnika

Byliśmy trochę zaskoczeni

20
lat mija od wielkiego strajku chłopskie
go, w czasie którego chłopi stoczyli wie
le potyczek z policją. Przyszli im z po
mocą robotn cy w strajku solidarnościo-

wym. Niełatwo już dzisiaj odnaleźć w Krakow-
skiem
wielu,
dokładnie pamiętają wydarzenia.

Odwiedziłem jednego z uczestników manifesta
cji solidarnościowej, bocheńskiego górnika STEFA
NA JOCHYMA z Kurowa, który opowiedz'al o wy
darzeniach w tej miejscowości.

uczestników tego strajku. Ży.je ich nie-
a z tych, którzy pozostali, nie wszyscy

strajkiem
chłopskim. W PPS n:c nam początkowo nie
mówiono o tym., ale gdyśmy się dowiedzieli,
to następnego dnia ani jeden nie zjechał „na
dół". Właściwie to już pierwszego dnia bra
liśmy czynny udział w wypadkach. Najpierw
wyszli budowlani w liczbie około 300 osób
i już rano udali się do Kurowa, aby pomóc
chłopom, doradzić, co i jak powinni robić.
Myśmy przecież mieli więcej doświadczenia
w strajkach. Oprócz tego mając większe
możliwości przedostania się do miasta i z

powrotem byliśmy jak gdyby łącznikami.
Donosiliśmy chłopom o tym, co słychać u>

Bochni, jakie są ostatnie wytyczne dzia
łania.

Do Kurowa przybyłem wraz z towarzy
szami około południa. (Musleliśmy iść po
jedynczo, aby policja się nie zorientowała).
Zanosiło się na deszcz, nadciągały ciężkie
chmury, dobrze się ściemniło. Gdy stanąłem
na wzgórzu pod Bochnią, widać było grupy
chłopów pikietujących drogi. Z lasów wy
chodziły dalsze setki ludzi. Szły od strony

Wiśnicza pod miasto. Rozpraszane zbie
rały się 10 coraz większe grupy. Z kijami,
widłami, kosami i innymi narzędziami nad
ciągały do Kuroica.

Śmiesznie to trochę wyglądało — w po
równaniu z uzbrojonymi po zęby policjan
tami, którzy przejeżdżali się w tym czasie
drogą od Bochni do Wiśnicza i z powrotem.

Inni stali na wiśnickiej drodze pod Kuro
wem, aby nie dopuścić do niej chłopów,
którzy zatrzymywali furmanki i pieszych
niosących produkty żywnościowe do miasta.

Zaczął padać deszcz. Chłopi nie zważali
na nic. Posuwali się w kierunku głównej
drogi unosząc z sobą kamienie. Jeden z po
licjantów począł nawoływać, żeby się ro
zeszli. Chłopi nie zwracali na to Uwagi;
jakby nie słyszeli. Gdyby nie deszcz, który
dość szybko przekształcił się w ulewę, by
liby chyba nie zeszli z drogi. A tak każdy
chronił się, gdzie mógł (najczęściej pod kopy
zboża).

Policjanci wykorzystując chwilową nie
uwagę chłopów rozpoczęli swoją akcję. W
ruch poszły kolby karabinowe i pałki. Ko
biety krzyczały. Chłopi nię rezygnowali
jednak i zwrócili się w stronę policji. Od
czasu do czasu przelatywał nad głowami,
kamień. Wówczas policja użyła broni. Lu
dzie padli na ziemię. Ale gdy strzały u-

cichly, nie wszyscy i
CENTY PIECHNIK z

polu Rydlowym, tam,
budowania spółdzielni
NISŁAW

‘

i zmarł
Bochni.

Policja
pi częściowo się rozeszli, ale warty odpra
wiali przez kilka dni w ciągu całej doby, aż
do pogrzebu. Nocą chodziła policja z jednej
strony zabudowań, a chłopskie straże z dru
giej. Światła wcześnie gasły w izbach
chłopskich, ale ich mieszkańcy do późnych
godzin dyskutowali nad wydarzeniami. U
mnie trzy noce spędzili ludowcy z Wiśnicza.
Dlugośmy wówczas rozmawiali po ciemku,
przy oknach zasłoniętych kocem. Widać było
upór chłopski i wiarę w zwycięstwo. Nie
załamali się wypadkami.

się już podnieśli. WIN-
Wiśnicza poległ na

gdzie teraz stoją za-

produkcyjnej. STA-
zostal ciężko ranny

w
SWIĘCH

po przewiezieniu do szpitala

odjechała w stronę miasta. Chło-

W Kurowie i okolicy zaczęły się pierwsze
aresztowania. Teraz górnicy na wniosek
partii zastrajkowali. Budowlani, którzy po
czątkowo zapowiedzieli 24-gcdzinny strajk,
przedłużyli go o dalsze 3 dni. Aresztowania
zostały przerwane; kilku chłopów zwol
niono.

Wśród chłopów nie zawsze była jedność.
Ci, którzy się trzymali bliżej kleru, donosili
policji na innych, podlizywali się. Myśleli,
że „cuda" za to dostaną...

Pogrzeb odbył się w niedzielę w Wiśniczu.
Stał się on wielką manifestacją chłopów i
robotników. Przybyło 30 tysięcy ludzi z ca
łego powiatu. W Bochni chyba ani jeden
robotnik nie został tego dnia. Mimo iż po
licja obstawiła wszystkie drogi i nie prze
puszczała większych grup, wszyscy przedo
stali się jakoś polami do Wiśnicza. Z odle
głych wsi jechali furmankami, które Zajęły
chyba z 10 ha wiśnickiego pastwiska. Obok
zielonych sztandarów chłopskich nieśiono
przed trumnami czerwone, „robotnicze. Gór
nicy bocheńscy też mieli swój Sztandar.
Przeniósł go jeden z robotników pod ma
rynarką.

Kiedy wszystko było już gotowe, wie
lotysięczne tłumy zbliżyły się do kościoła.
Ksiądz jednak odmówił ostatniej przysługi
zamordowanym. Dopiero, gdy poszła do nie
go delegacja robotnicza, zgodził się na wnie
sienie trumien do kościoła. Ale nasze sztan
dary musiały pozostać na polu. Po krót
kich przemówieniach i pogrzebaniu zabitych,
ludzie rozeszli się do domów. Samolot, któ
ry również „zawitał” na uroczystość żałob
ną, długo jeszcze krążył nad Wiśniczem i
Bochnią. Zabezpieczali się przed ewentual
nością nowych rozruchów...

Zanotował E.P.

finansowych i jakich tam jesz
cze wyczarowywał dosłownie
spektakle zastanawiające świeżo
ścią, rozmachem i bezpośrednio
ścią.

Nie odrzucajmy bez namysłu
wszystkiego co należy do tra
dycji. Kraków, obok sceny dra
matycznej w Teatrze im. Słowac
kiego, zasilał wydatnie skromną
a wartościową instytucję Teatru
Popularnego. I pewne wskaźniki
z lat 1926/27 mogłyby być dla nas

i dzisiaj przydatne.
Jeśli bowiem na miejscu Mło

dego Widza powstanie teatr po
pularny, to nie tykając sceny dli
najmłodszej widowni, repertuar
pozostały obejmowałby nie tylko
młodzież, lecz i odbiorców w si
le wieku. A zatem powinien
być teatr dla publiczności od lat
6 do... 100.

Otwiera sie szerokie, pole do
dyskusji, w którą należy wciąg
nąć osoby z obydwu stron ram
py teatralnej: publiczność z jej
podobno niezawodnymi przed
stawicielami, tj. sprawozdawcami
i krytykami oraz pracowników
teatru. Jeżeli zaznaczyłem cierp
ko trzy określenia dla utrwala
jących drukiem swe wrażenia re
prezentantów publiczności, to z

tego powodu, że najwięcej mamy
sprawozdawców, mniej recenzen
tów. a już stanowczo najmniej
krytyków. W przytoczonej hie
rarchii sprawozdawca
to — jak sama nazwa wskazuje
_ rodzaj kronikarza relacjonu
jącego przebieg przedstawienia,
z jakaś tam niekiedy niefrasobl -

wa laurka czy chwastem dla wy
konawczego zespołu. Recen
zent to człowiek wkładają

cy w ocene spektaklu wiecej wy
siłku, podmalowujący tło polity
czne, społeczne, obyczajowe sztu
ki, informujący o autorze, o po
przednich, jeśli były, realiza
cjach danego utworu. Krytyk
to umysł współtwórczy rozumie
jący i odczuwający (niekiedy tył«
ko rozumiejący, niekiedy tyl
ko odczuwający) wykonywane
dzieło. Krytyk stara sie — o iię
jest to w ogóle możliwe — być
przedmiotowym, bezstronnym sę
dzią, adwokatem i oskarżycielem
w jednej osobie.

Niewielu mieliśmy w procesie
narastania zdobyczy teatralnych
krytyków z prawdziwego zdarze
nia, Kożmian, Zagórski, Maku
szyński. Boy... A z dzisiejszych ...

Niechaiże oceni ogół, kogo za
szczycić można mianem krytyka,
człowieka, któremu cokolwiek
teatralne, nie jest obce, człowie..
ka ogarniętego bezgraniczną pa
sją teatralną (ciekaw jestem, co

można zdziałać na terenie tea
tralnym bez dogłębnej paśji), O4*
sobnika pełnego wiedzy nie na

pokaz, lecz służącej do rozpląty
wania skomplikowanych zagad
nień teatralnych, pełnego skro
mności a zarazem przekonania o

potrzebie odzywania się w spra
wach leżących na sercu wszyst
kim miłośnikom teatru.

Bieżący repertuar Teatru Mło
dego Widza w Krakowie spełnia
zadanie, gdy idzie o naprawdę
szeroki wachlarz sztuki. Dla naj-
młodszej publiczności wystawia
się miła bajkę Marii Kann
„Zaklęty jawor”, a w planach
najbliższych znajduje się „Zem
sta Kasznura" Rogoszówny i

„Dziwny wynalazek prof. Orze-
szko“ Zofii Nawrockiej. Dla doj
rzalszej publiczności, która wy
datnie frekwentuje wieczór mo
lierowski, tj. dwie jednoaktówki
genialnego ojca komedii francus
kiej („Pocieszne wykwintnisie" i
„Szata weselna"), przewidziana
jest szekspirowska „Komedia o-

myłek‘, w dalszym zaś zasięgu
znajduje się „Pamiętnik Anny
Frank".

Teatr popularny będzie niechy
bnie wzorem obecnego „Młodego
Widza” uwzględnia! poza publi
cznością krakowską, również tak

zwaną prowincję, I przyznać na
leży, że — jak dotychczas — pu
bliczność z ośrodków odległych
od większych miast mogła, dzię
ki niestrudzonej akcji „Młodego
Widza” zapoznać się z arcydzie
łami Szekspira („Opowieść zi
mowa"), Fredry („Dożywocie”),
Moliera. Tedy repertuar klasy
czny jest bez zarzutu.

Gorzej przedstawia się sprawa

repertuaru bieżącego, zwłaszcza

rodzimego we wszystkich tea
trach polskich, o co należy bez
litośnie obwin.ać polskich auto
rów. Właściwie poza Kruczkow
skim, Brandstaetterem, Morstinem

i Maliszewskim, inni pisarze nie

zdobyli dla siebie desek teatral
nych. Czekamy z otwartymi ra
mionami t drzwiami. Może znaj
dzie sie pisarz, który zdoła —

niekoniecznie w formie misteryj-
nej — ukazać bolączki i zadziory
dzisiejszego dnia. Teatr popular
ny uwzględni zapewne dzisiej
szy repertuar naszych dramatopi-
sarzy od najstarszych do naj
młodszych. Ostatecznie polskie
teatry mają prawo i powinność
uwzględnienia nade wszystko do
robku naszych autorów dramaty,
cznych.

Łatwo się domagać, trudniej u-

czynić zadość temu. Ale gdybyś-
my, to znaczy szara, bezimienna

publiczność nie występowali z żą
daniami. nie postulowali, jakim
sposobem mielibyśmy wpływ na

tok zdarzeń teatralnych niosą
cych nam wdzięk, urok, powab i
czar sztuki?...

to
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węzła kolejowego w Krakowie
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W ostatnim okresie na terenie tutejszego Węzła obserwuje sie
znaczne obniżenie dyscypliny i wydajności pracy, oraz kradzieże mie.
nia społecznego przewożonego przez PKP.

Obniżenie dyscypliny pracy, masowe absencje, niejednokrotnie
fikcyjne zwolnienia lekarskie — budzą poważne obawy, czy wyko
nanie przewozów jesiennych oraz podniesienie regularności biegu po
ciągów, które w dalszym ciągupozostawią wiele do życzenia, zo
stanie należycie wykonane.

Masowe absencje oraz zniesienie systemu akordowego obniżyły
wydajność pracy. Należy przyznać, że po przeprowadzeniu ostatniej
regulacji płac w kolejnictwie zaistniały pewne dysproporcje krzyw
dzące niekiedy robotników, są one jednak
miarę możliwości finansowych.

Palącym problemem staje się również
tvalki marnotrawstwu i kradzieżom mienia
przez PKP. Koleje muszą wypłacać jako odszkodowanie sumy się
gające niejednokrotnie milionów złotych (w skali rocznej). Pienią
dze te mogłyby z powodzeniem być przeznaczone na dalsze podnosze
nie uposażeń pracowników.

Komitet Zakładowy wzywa wszystkich uczciwych i ofiarnych
pracowników do podjęcia zdecydowanej walki z nieróbstwem, „bu-
melanctwem" i marnotrawstwem mienia społecznego.

Tylko zdecydowana, bezkompromisowa walka z tymi chorobliwy,
mi zjawiskami oraz uczciwie rozumiana praca na swoim posterunku
może postawić na właściwym poziomie prace w kolejnictwie i przy
czynić sie flo szybszego podniesienia zarobków.

Pamiętajcie więc: nie bądźcie obojętni na dziejące sie wokół Was
zło, lecz w miarę możliwości usuwajcie je względnie powiadamiajcie
o tym władze.

Hawleit Johnson
w Krakowie

Z’ proc Hfłill

i będą nadal usuwane w

wydanie zdecydowanej
społecznego przewożonego

Bawiący w naszym kraju jako
gość Polskiego Komitetu Obrońców
Pokoju dziekan Canterbury, Hawlett
Johnson, przybył 12 bm, wieczorem
do Krakowa.

Dziekan Johnson, któremu towa
rzyszą małżonka j córka, zna już na
sze miasto, niemniej jednak zwiedza
jąc w towarzystwie najbliższych
zabytki Krakowa, w słowach pełnych
uznania wyrażał się 0 pomnikach
naszej kultury narodowej.

Goście zwiedzili również Nową
Hutę i 14 bm. opuścili Kraków, uda
jąc się w dalszą podróż po Polsce.

(Tes)

Lajkonik'* komunikuje...

Komitet Zakładowy PZPR
Węzła Kolejowego w Krakowie

H

Losowanie 20-tej gry „Lajkonika”
odbędzie się nie jak podawano w

Bieżanowie, lecz w Krzeszowicach
przed meczem piłkarskim między
drużynami Fablok—Chrzanów Świt
Krzeszowice.

„Stare Miasto" przygotowuje

klasyfikację budynków
przeznaczonych do remontu

Stwierdzić trzeba, ze dzielnica Sta
re Miasto posiada największą ilość
budynków, które wymagają remon
tu w jak najkrótszym czasie. Chodzi
tu zarówno o budowie zabytkowe,
jak i domy mieszkalne.

W ostatnich dniach DRN Stare
Miasto przekazała administratorom
domów Instrukcje dotyczące klasy
fikacji budynków przeznaczonych do
remontu. Administratorzy zobowią
zani są przekazać odpowiednim ko
misjom powołanym przez DRN do
kładne, nrawdziwe informacje doty
czące przeprowadzenia pilnych prac
w danej realności z zakresu kon
strukcji budowlanych i kanalizacyj
nych.

Podziemna fabryka
E. Jałochy...

'

Publiczną tajemnicą dla mieszkańców

Piasków Wielkich i okolicy było, że

Eugeniusz Jałocha trudni się nielegal
nym. garbunkiem skór i ich sprzedażą.
Gdzie znajduje
Jałochy?

— Na wszelki

bczpieczyć. W

zbyt niebezpieczne byłoby
■Warsztatu — rozumował, i

cji, Jałocha.

Potrafił on zabezpieczyć

Komenda Powiatowa MO

dłuższego czasu interesowała się na co-

się warsztat garbarski

wypadek lepiej się za-

miejscu zamieszkania

urządzanie
nie bez ra-

się nie byle

Kraków c<

SIERPIEŃ

Czwartek

I TEATRY
MŁODEGO WIDZA: „Pocieszne wykwlnt-

tlisie” i „Szata weselna” — godz.
Pozostałe teatry nieczynne.

raz szerszą skalę rozwijającą się dzia
łalnością Jałochy. Po nitce do kłębka —

udało się wybadać, że warsztat umie
ścił on na terenie gospodarstwa swej
matki, Anny, w Rajsku (pow. Kraków).
Pomysłowości nie brakło...

Nikt nie pomyślałby, że próg chlewu

kryje w sobie tajemnicę... Podnosimy
deski i... przed nami ciemne wejście
w głąb. Schodzimy, co za niespodzian
ka! Znajdujemy się w obszernej, otyn
kowanej piwnicy zapełnionej kadziami,
z których unosi się charakterystyczny
zapach rozpuszczonych chemikalii prze
znaczonych do meczenia skór. Kąty za
walone są zapasami chemikalii, porząd
nie poukładane lezą p rządy do na

bijania skóry, do zdzierania sierści.

Obok 177 skór miękkich i twardych.
Produkcja podziemnego warsztatu w

pełnym toku; część skór namoczona

1 nasolona, duża część gotowa, wygar
bowana. Wartość znalezionych towarow

przekracza sumę 200.000 złotych.
Zaciekawiają zwłaszcza wysokoga-

tunKowe chemikalia, które jako towar

reglamentowany przydzielane są jedy
nie zakładom państwowym i to w sKą-
pych ilościach. (Ostatnio np, wystąpił
brak chemikalii w garbarniach. Gar
barnia Nr 3 w Krakowie nie miała ich

w ogóiJe w ostatnim okresie). Nie ulega
zatem wątpliwości, że środki chemiczne

zużywane w podziemnym warsztacie po
chodzą z kradzieży.

Eugeniusz Jałocha

dniu odkrycia podziemnej
nie przyznał się do winy,
on, że odkryta garbarnia i

się tu skóry stanowią
ojca, który zmarł w r. 1955.

czasu garbarnia jest „nieczynna”.
Sprowadzeni z garbarni Nr 3 w

kowie oraz z garbarni w Dobczycach
eksperci orzekli, że zakwestionowane

skóry poddane zostały garbnikowi zale
dwie przed kilku dniami. Świadkowie
(sąsiedzi) stwierdzają ponadto, że ojciec
Jałochy nigdy nie trudnił się sprzedażą
skór.

Eugeniusz Jałocha był już dwukrotnie

karany: raz za nieilegalny garbunek,
skór, drugim razem za niedozwolony
handel żywcem.

Do domu Jałochy prowadziło
dróg.
czorem nieznani osobnicy
samochodami, zabierając gotowe
by. Świeżych skór dostarczali

okoliczni chłopi.
Warto podkreślić, że Jałocha

dził wystawny, ba — nawet rozrzutny
tryb życia. Zwłaszcza dużym powodze
niem cieszyły się u Jałochy libacje al
koholowe. Na krótko przed aresztowa
niem postanowił kupić willę w Krako
wie, a także nosił się z zamiarem za
kupienia pola.

Zamiast tych szerokich perspektyw —

stanęła przed nim perspektywa nieco

„zawężona”. Sprawa podziemnej garbar
ni i jej właściciela znajdzie się na wo
kandzie sądowej. Obawiamy się, że za
miast w luksusowej willi, Jałocha za
mieszka w warunkach . mniej komforto
wych...

Prace nad usunięciem skutków awarii

w centrali telefonicznej
przebiegapomyślnie

Wojewódzki
nad usu-

w centrali
pomyślnie,
urządzęnia

doprowadzono

19.30 .

KINA
APOLLO: „Odrodzeni” —

„Traviata” — godz. 15.30,
UCIECHA: — „Urlop w

„Fernand cowboy”
20. WANDA:

godz

aresztowany w

fabryczki,
Tłumaczył

znajdujące
własność

Od
jego
tego

godz. 11.30,
17.30, 19.30.

Wenecji” —

11, „Fernand cowboy” — godz. 16,
18, 20. WANDA: „Ostatnia walka

Apacza” — godz 10, 12, 14, „Strach”
— godz. 16, 18, 20. SZTUKA: „Damski kra
wiec" — godz. 11, „Syn hrabiego Monte

Christo" — godz. 16, 18, 20. Kino letnie

CASSINO: „Damski krawiec” — godz.
20,45. Kino letnie CRACOVIA: „Urlop w

godz. 20,45. Kino letnie

Apacza”
„Dziwne

Życzenie Pana Barda” — godz. 15.45, 18

20.30 . WRZOS: „Czarna teczka" —godz.
15 45, 18, 20.15. MŁODA GWARDIA: „Na
rozdrożu" — godz. 15.30, 17.30, 19.30. KRA
KUS: „Ulica ubogich kochanków — 15,45

18, 20,15. ŚWIT: „Damski krawiec” —

godz. 16, 18, 20. ŚWIATOWID: „La strada”
— godz. 15.45, 18, 20.15. ZWIĄZ
KOWIEC: „Dziewczyna 1 Dąb” — godz.
17 i 19. DOM ŻOŁNIERZA: „Pięcioraczkl”
— godz. 17.30, 20. MIKRO: „Raj kapitana*’
godz. 19.30 . CHEMIK: „My dwoje” —

godz. 19.

Kra-

"Wenecji”
AMFITEATR: „Ostatnia walka
— godz. 20,45 WOLNOŚĆ: wiele

Przejeżdżali nimi późnym wie-

osobowyml
wyro-

Jałosze

prowa-

DYŻURY
WEWNĘTRZNY: Szpital Im. Biernac

kiego, ul. Trynltarska 11.

CHIRURGICZNY: III Klinika Chirur
giczna, ul. Kopernika 37.

POŁOŻNICZY: II

1 Chorób Kobiecych
OKULISTYCZNY:

AM, ul. Kopernika

Klinika Położnictwa

AM, ul. Prądnicka 37.

Klinika Chorób Oczu

38.

B. PIECZONKOWA.

APTEKI

Mikołajska 4, PI. Matejki 2, Senator
ska 5, Bronowlce, Wyspiańskiego, Borek

Fałęckl.

I RADIO
Godz.: 5.30: Początek audycji. 5 .34: Pro

gram dnia. 5.40: „W świąteczny pora
nek’". 6.00: Stan pogody 1 wiadomości.

6.06: Polskie zespoły 1 orkiestry rozryw
kowe. 6.55: Kalendarz Radiowy. 7.00: Stan

pogody i dziennik poranny. 7 .10: Z całego
świata. 8.00: Stan pogody 1 wiadomości.

8.06: Przegląd prasy. 8 .10: Audycja z Rze
szowa. 8.30: świąteczny koncert poranny
w wyk. Ork. Rozgł. Wrocławskiej PR.

S.10: „E-mcTM opow. Pierre Boulle a

przekł. Magdaleny Metanomskiej. 9.30:

Pieśni chóralne różnych narodów. 9.55:

Polska muzyka popularna. 10.40: „Wesele
andaluzyjskie” fragmenty pow. H . Malew
skiej „Zelazi.a Korona”. 11.CO Koncert

życzeń. 12.00: Program dnia. 12 .45: „Bro
szka” — słuchowisko wg. komedii w jed
nym akcie Mabel Constanduros 1 Howar
da Agg'a przekł.
14.00: Muzyka dla

dzieci słuchowisko

„kaprys królowej
koreańskie melodie

16.001 Wiadomości. 16.20: Świąteczny kon
cert rozrywkowy w wyk. Ork. PR pod dyr.
Śt. Rachonia. 17 .30: Nad książkami Wi
tolda Gombrowicza. 18.50: Muzyka tanecz
na 18.55: Stanisław Moniuszko: „Flis"
opera w wyk. chóru solistów 1 Krak. Ork.

PR pod dyr. Jerzego Gerta. 20.00: Stan

pogody i dziennik wieczorny. 20.20: Wia
domości sportowe. 20.25: Rewia piosenek.
21 00: koncert laureatów konkursów mu
zycznych na

Młodzieży w

poetycka" —

W. Bianko >

Bkle piosenki
polskie wiadomości sportowe. 22.30: Wia
domości sportowe. 22 .40: Muzyka tanecz
na, 23.50; Ostatnie wiadomości.

Za kradzieże•••
Franciszek Olszewski lat 30 (zam. przy

ul. Jerozolimskiej 3/5) okazał się notory
cznym złodziejem. Na koncie swej „dzia
łalności” ma m. in. włamanie do piwnicy
przy ul. Traugutta 22, skąd ukradł łań
cuchy do motocykla, w internacie przy
ul. Stradom 10 ukradł ubrania i obuwie

uczniowskie, a ponadto przywłaszczył so
bie pobrane za upoważnieniem wynagro
dzenie ob. J . Octa (1.542 zł).

Za te kradzieże Sąd dla m. Krakowa
skazał F. Olszewskiego na 7 miesięcy wię
zienia.

Bolesława Lewickiego
wszystkich. 15.00: Dla

Hanny Januszewskiej
Marysieńki”. 15.45:

ludowe i pleśni.

VI Festiwal Studentów i

Moskwie. 21.30: „Kolumna
wiersze H, Swędrowskiej,
A, Kryńskiego. 21 .45: Pol-

rozrywkowe. 22 .00: Ogólno-

Jak nas informuje
Zarząd Łączności, prace
nięciem skutków pożaru
telefonicznej przebiegają
Hale przełączalni, której
uległy zniszczeniu,
do stanu umożliwiającego prowadze
nie prac nad przywróceniem
malnego ruchu telefonicznego.

Usunięte zostały zniszczone kable
i przewody, oczyszczono i przygo-

j towano do dalszego montażu znaj-
| dującą się tu konstrukcję żelazną.
I Przebadano ocalałe kable łączące
przełączalnię i komorę kablową. O-

I kazało się. że z kabli tych użyć bę-
dzie można tylko niewielką ilość.

W dniu wczorajszym przystąpio
no do montażu poszczególnych czę
ści przełączalni. Niezmiernie żmud
na praca nad tzw. „rozszywaniem’*
kabli zoistałą rozpoczęta. W celu
zachowania jak najszybszego tempa
prac i ich prawidłowego wykona
nia, Wojewódzki Zarząd Łączności
postarał się o pomoc pracowników
przedsiębiorstw resortowych z tere
nu Krakowa oraz innych miejsco
wości.

Prace prowadzone są na trzy zmia
ny.

Ptównocześnie prowadzi się nadal
w szybkim tempie prace nad przy
wróceniem ważniejszych telefonów
i bezpośrednich połączeń w sieci
miejskiej. Przełączanie jednak u-

szkodzonych telefonów na centra
lę filijną (na „trójkę") jest trudne
i pracochłonne, gdyż wymaga doko
nywania szeregu połączeń w kablach,
ponadto roboty są utrudnione, ze

względu na brak dostatecznej ilości
przewodów pośredniczących.

Wojewódzki Zarząd Łączności
zwraca się za naszym pośrednictwem
z prośbą o ograniczenie interwencji
dotyczących uruchomienia nieczyn
nych telefonów. Najważniejsze po
łączenia o znaczeniu państwowym,

•gospodarczym i społecznym będą u-

■ruchamiane bez interwencji zainte
resowanych instytucji, w kolejności
ustalonej przez Ministerstwo Łącz
ności. Interwencje powodują niepo
trzebną, , dodatkowa pracę. Numery
podłączanych telefonów będziemy
systematycznie publikowali w „Ga
zecie”. Dlatego też należy je wyci
nać i zachowywać, gdyż informacja
03 będzie jeszcze przez pewien czas

nieczynna. Przypominamy, że wia
domości o uruchomionych telefonach
udziela przejściowo punkt informa
cji awaryjnej, tel. 356-15. Punkt ten
nie udziela jednak informacji do
tyczących numerów zamieszczonych
w ostatnio .wydanym spisie.

Jeszcze raz przypominamy, że a-

bonenci telefonów nieczynnych mo
gą przeprowadzać rozmowy zamiej
scowe z rozmównicy przy ul. Wie
lopole 2. Wojewódzki Zarząd Łącz
ności apeluje jednak o jak najszer
sze korzystanie

Na terenie dzielnicy Stare Miasto
działa 17 komisji, których zadaniem
będzie przeprowadzenie klasyfikacji
budynków, które należy wyremon
tować w pierwszej kolejności. Na
naradzie wszystkich komisji 20 bm.
zostanie ustalona ostateczna lista
realności przeznaczonych do remontu
w roku 1958.

Dokumentację remontów planowa
nych na najbliższy okres sporządzi
Wojewódzkie Biuro Projektów, a

wykonawstwem zaimie się Miejskie
Przedsiębiorstwo Robót Budowla
nych Nr 1 w Krakowie.

Istnieje pogląd, że dotychczasowy
system projektowania
ściwy. Często bowiem
wykonawca pragn'. e

prac remontowych, a

kumentacji. Według
mierzeń rad narodowych, dokumen
tację sporządzać będzie zespół pro
jektantów na zasadzie umowy o

dzieło, a nadzór nad pracami będzie
miał starszy inżynier będący pra
cownikiem DRN. Ten sposób • pro
jektowania zabezpieczy właściwą ko
ordynację prac między dokumenta
cją a wykonawstwem, (styr)

jest niewła-
zdarza się, że

przystąpić do
brak jest do-
ostatnich za-

nor-

z telegrafu.
*

numery instytucji,
podłączono telefony:

Dla przyszłych
matek

bm. rozpoczyna się w Nowej Hucie

wykładów 1 ćwiczeń prowadzonych
kie,runkiem dr Jadwigi Beaupre,

22

cykl
pod
mających na celu przygotowanie przy
szłych matek do bezbolesnego porodu.

Wykłady odbywać się będą w świetlicy
Poradni Kobiecej na A-ll (Dom Młodego
Hutnika) w każdy czwartek, o godzinie
17-ej. Po wykładach lekcje gimnastyki.
Cykl składa się z 6 wykładów i tyluż ćwi
czeń. Ze szkoły dla matek mogą korzy
stać kobiety od 6-go miesiąca ciąży prze
badane przez lekarza — ginekologa.

DISCE PUER...

HANDLU

Atrapy reklamowe

służą do zastąpienia na

wystawie łatwo psują
cych się towarów. O -

statnio sklepy nasze o-

trzymały dość zn-aczne

ilości atrap, nieudolnie

zresztą wykonanych.
Możemy więc w wielu

witrynach „podziwiać”
bogaty asortyment gi
psowych serów czy kie’-

bas. Cały dowcip w tym,
że przeważnie towarów

„reprezentowanych”
przez atrapy właśnie nie

ma w sklepie.
A przecież wystawa

ma informować

klienta o możliwościach

zakupu. Uczą tego na

pierwszym roku wszyst
kich szkół handlowych...

(zet)

NOCNE UTRAPIENIA

Sprawie należytego
zaopatrzenia sklepów
nocnych poświęciliśmy
swego cziasu obszerny
felieton. Uwagi nasze

zostały wykorzystane —

raczej w słabym stop
niu. Np. sklep nocny
MHD przy ul. Basztowej
w dalszym ciągu nie po
siada

doboru

jących
wania

ściowej”
mierny, że w okresie u-

palów w sklepie bez lo
downi nie można trzy
mać większych ilości

wędlin. Trudno jednak
ąomyśliić się, dlaczego
w tym sklepie brakuje
np. konserw rybnych,
których dość bogatym

asortymentem dysponu
ją magazyny CR.

(zet)

CZY NIE MOŻNA BY...

Ciepłe wieczory sprzy
jają spacerom po Plan-

Z 'eileni

jednak
zdania.

22 na

ul

wystarczającego
towarów nada-

się do przygoto-
jakiejś „szybko-

ljolacji. Rozu-

ta.ch. Zairząd
Miejskiej jest
zapewne innego
Już od godziny
odcinku pomiędzy
Szpitalną a Reformacką
rozpoczynają się skąd
inąd chwalebne czynno
ści porządkowe. Obłoki

kurzu wzbijane mio
tłami sprzątających u-

noszą r’ię wysoko i sze
roko. Czy nie można by
zamiatać chodników

Plant nieco później, np.

po godz. 23 lub wcześnie

rano, kiedy „zaludnie
nie” Plant maleje do

minimum? (zet)

A oto dalsze
którym ostatnio

Komenda Garnizonu: 332-21, Ko
mitet Miejski PZPR (I sekr.) 340-97,
Krak. Zakłady Wytwórcze Przem.
Elektr. 332-58. Rada Narodowa m.

Krakowa, Wydział Oświaty 328-15,
Wydział Zdrowia 312-13, Okręgowe
Prżeds. Handlu Opałem 336-32, Pro
kuratura Wojewódzka i Miejska
308-63. Przeds. Transp. Samoch.
Łączności 324-94,
Kliniczny
Komenda Straży
Wojew. Związek
328-63,
336-06,
kręgu Tarnowskiego 316-41.

i

Transp.
Państw. Szpital

centrala 312-72, Wojew.
Pożarnych 340-26,

Spółdz. Pracy
Usług Radiotechn.
Gazownictwa

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej w Krakowie za
wiadamia. że narada przewodniczących 1

skarbników Zarządów Powiatowych 1 Miej
skich TPP-R z udziałem przewodniczą
cych skarbników zarządów kól z tere
nu Krakowa 1 Nowej Huty odbędzie się
16 bm, w Klubie Towarzystwa,
o godz. 10.

Z powodu prac remontowych,
ka Jagiellońska będzie otwarta

bllcznoścl od dnia 2 września

Początek

Bibllote-

dla pu-
1957 r.

Zakład
Zakłady

Prace przy ratowaniu krakow
skich zabytków trwają. Stan ro
bót jest poważnie zaawansowa
ny. Widać to choćby na tym
sdjęciu przedstawiającym starą

bożnicę przy ulicy Szerokiej.

i

6i
„

— sklep
samoobsługowy

Wczoraj otwarto pierwszy to Kra
kowie (ale miejmy nadzieję — nie
ostatni) sklep samoobsługowy. Mie
ści się on przy rogu ulicy 1 Maja i
Karmelickiej. Mimo zasłoniętych o-

kien, ciekawscy już od samego rana

zaglądali do nowego „obiektu" han
dlowego. A trzeba przyznać, że jest
co oglądać. Oczy przyciągają nie ty
le towary, ile estetycznie i nowocze
śnie urządzone wnętrze-

Dla nas, przyzwyczajonych do sza
rych, a często brudnych wnętrz skle
powych, to wnętrze wydaje się czymś
zaskakującym. Wzdłuż dwóch ścian
Ciągną się półeczki, na których po-
wykładano towary. Od razu chcemy
uprzedzić, że w sklepie samoobsłu
gowym można zakupić tylko te pro
dukty żywnościowe, które znajdują
się w opakowaniu, a więc wszelkie
go rodzaju konserwy, kompoty, cu
kier, mąkę, kasze, makarony itd.
■Jest tu także pieczywo, masło ko
stkowane i śmietana w butelecz
kach.

Wnętrze zaprojektowane przez ar
chitekta Szpyrkowskiego i plastyka
Skulicza jest naprawdę nowoczesne

i bardzo estetyczne. Zresztą, najle
piej przekonacie się o tym sani...

Zakupy odbywać się będą przy
pomocy specjalnych koszyczków, któ
re zasługują również na pochwalę.
Są estetyczne i wygodne do układa
nia w nich produktów. Po wybraniu
odpowiednich artykułów klient za
trzymuje się przed jedną z kas,
gdzie wykłada towar i dokonuje za
płaty.

Dyrekcja MHD Artykułami Żyw
nościowymi wierzy, że nie będzie
musiała spotykać się z przykrymi
incydentami i nie będzie potrzebo
wała zatrzymywać osób, które chcia-
łyby się zaopatrzyć. w artykuły —

nic za nie nie płacąc, (g)

Mapa synoptyczna o godz. 00
w dniu 14 VIII 1957

Upal trwa! W nagrzanych ulicach

^no

tru*
LJ dno oddychać. Krakowianie, których o*

bowiązki zmusiły do pozostania w mie
ście, przeżywają trudne chwile. Każdyt
kto może, opuszcza niegościnne mury t

szuka wytchnienia. Kąpielisko miejskie,
brzegi Rudawy 1 Wisły wabią amatorów,
kąpieli złudą wątpliwej ochłody. Wido^

wnie kin letnich „Cassino” „Amfiteatr,
„Cracovia” z nastaniem zmroku wypeł*
niają się szczelnie publicznością. Ale i

noce nie dają
’

ochłody, bo temperatury
utrzymuje się w granicach 20 st.

Dziś wpływ wyżowy nad obszarem

ski będzie słabł. W dalszym ciągu
nak przeważnie słonecznie i ciepło,
no zamglenia. W godzinach późniejszych
wzrost zachmurzenia. Skłonność do burz t

przelotnych opadów. Temperatura w cią
gu dnia na granicy 30 st.*nocą około 20

stopni. Wiatry słabe i umiarkowane ł

kierunków zmiennych, (jo)

PoW

jed«
Ra.

Sygnały

Usunąć!!!

tur-

paft
woj.
na-

Krakowski Handel uspołeczniony pamię
ta o powszechnie znanym twierdzeniu, że

„reklama jest dźwignią handlu”. I słusz
nie. Alę zapomniano, że środki reklamo
we nie mogą być czymś, co koliduje z

estetyką, a nawet budzi niesmak.

Ostatnio na Plantach, w miejscu bardzo

uczęszczanym, bo przy sadzawce 1 wodo
trysku, ustawiono „coś”, co z daleka

przypomina osłony, jakimi otoczone są

pisuary uliczne. Tymczasem owa „osło
na” ma za zadanie reklamowanie sklepów
krakowskich. Od strony wewnętrznej
umieszczono na niej bowiem szereg ry
sunków i napisów mających zachęcać do

czynienia zakupów w poszczególnych skle
pach. Treść napisów jest idiotyczna, a

ilustracje po prostu ordynarne. Co naj
gorsze, wspomnianą „reklamę” oglądają
nie tyle starsi, co bawiące się na Plan
tach dzieci, jakkolwiek niektóre rysunki
są wprost pornograficzne.

Krótko mówiąc trzeba natychmiast usu
nąć niefortunna reklamę i w przyszło
ści tego rodzaju środków reklamowych
nie używać (s)

„GAZETA KRAKOWSKA"

ORGAN KW

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII

ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE

SWISill

Z sali sądowej

Nauka

Sprzedaż
CUKIERNICZY piekarnik
gazowy, trzykomorowy —

sprzedam. Angowskl, Opo
le, Grunwaldzka 1.

PGR czekają
na dalszą pomoc

Wydział Zatrudnienia organizuje II

nus ochotniczy do akcji żniwnej w

stwowych gospodarstwach rolnych
koszalińskiego. Wyjazd z Krakowa

stąpi 22 bm. specjalnym pociągiem, lia

który uczestnicy otrzymają bezpłatne bU

lety. j
Zakłady pracy Krakowa, a także spół

dzielnie, które pragną zgłosić swoich chę
tnych do wyjazdu pracowników, proszone

są o porozumienie się z Wydziałem Za
trudnienia do dnia 19 bm.

Turnus trwać będzie 14 dni, a uczest
nicy jego otrzymają, oprócz normalne
go wynagrodzenia w macierzystym za
kładzie pracy, wynagrodzenie za dniów
kę w wysokości 50 zł, względnie więcej
w zależności od wydajności pracy. Wszy
scy zainteresowani mogą w tej sprawie
zasięgnąć informacji w Wydziale Zatrud
nienia, Kraków7, ul. Józefińska 14/9.
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KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW, UL. WIELOPOLE 1

ZŁODZIEJKA PODRÓŻUJĄCA ’

Zofia Bator, lat 21 przybyła do hote«
lu „Polonia” z uplanowanym celem, j
Skorzystała z mocnegu snu swej towa-

’

rzyszki, Henryki Organa i ukradla jej
torebkę z dokumentami oraz pieniądze.
Następnie wyszła z hotelu udając się
autobusem do swej rodzinnej miejscowo
ści, Kazimierzy Wielkiej. Została nątych*.4
miast ujęta przez Milicję Obywatelską i

osadzona w areszcie.

Według ostatnich informacji, Zofia Ba
tor popełniła również szereg kradzieży
na terenie Jeleniej Góry. Za przestępstwa,
te odpowiadać będzie w najbliższym cza-

sie przed sądem. (Styr.) A

DYREKCJA TECHNIKUM ROLNICZEGO
w Komornie

ogłasza dodatkowe WPISY
do klasy pierwszej na rok szkolny 1957/58

Nauka w szkole trwa 5 lat. Szkoła

posiada internat. Uczniowie nieza
możni a wykazujący się dobrymi
wynikami w nauce otrzymują pełne
stypendium.
Egzamin wstępny z języka polskiego
i matematyki odbędzie się 29—20

sierpnia br.
Podania wraz z załącznikami należy kierować
do Dyrekcji Technikum Rolniczego w Komorowie,

pow. Koźle, woj. Opole.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO z wyższym
wykształceniem ekonomicznym i praktyką
w handlu na stanowisko kierownika Sekcji
Organizacji i Ekonomiki przyjmie Państwowe
Przedsiębiorstwo Handlowe w Krakowie. Po
dania wraz z życiorysem należy składać
w RSW „PRASA" Kraków. Rynek 46 pod nr

K-4070. Nie przyjęte oferty pozostaną bez od
powiedzi.

3 SZEWCÓW zatrudni natychmiast Krakowska
Wytwórnia Protez w Krakowie, ul. Prądnic

ka 10. Warunki do omówienia na miejscu.
K-4039

4 KWALIFIKOWANYCH KSIĘGOWYCH za
trudni od zaraz Miejski Handel Detaliczny Art.
Przem.-Spożywczymi w Jaworznie. Wymagane
wyższe wykształcenie ekonomiczne względnie
średnie wykształcenie zawodowe, oraz znajo
mość księgowości rejestrowej i RFK dla Pań
stwowych Przedsiębiorstw Handlowych. Zgło
szenia przyjmuje Wojewódzki Zarząd Handlu
w Krakowie, ul. Długa I, pokój nr 24 I p. —

Główny Księgowy. K-4107
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580 ROBOTNIKÓW FIZYCZNYCH NIE
WYKWALIFIKOWANYCH przy robotach
wedno - melioracyjnych — zatrudni na
tychmiast Rejonowe Kierownictwo Robót
Wodno-Melioracyjr.ych w Stargardzie Szczer
cińskim. Płaca w/g stawek akordowych zgo
dnie z Układem Zbiorowym dla ' robót' dro
gowych, mostowych i wodnych oraz przy ek
sploatacji żwiru i kruszywa z dnia 20 czerwca

1949 rokj (od 1.200 do 1.800 złotych). Zakwa
terowanie i wyżywienie zagwarantowane. Zgło
szenia przyimuje Rejonowe Kierownictwo Ro
bót wodno-melioracyjnych w Stargardzie Szcze

cińskim, ul. Przodowników Pracy nr 5.
K-4147

KIEROWCÓW z I, II i III kat. prawa jazdy
zatrudni od zar^z Nowohuckie Przedsiębiorstwo
Transportowe Budownictwa w Nowej Hucie.

Wynagrodzenie w/g nowych stawek obowiązu
jących w budownictwie od 1 października 1956 r.

K-4153

KONSTRUKTORÓW INZYNIERÓW-MECHA-
NIKÓW zatrudni Centralne Biuro Konstruk
cyjne Przemyślu Drobnego Oddział w Krakowie,
ul. Jana 15. Wymagana przynajmniej 5-cio let
nia praktyka na stanowisku konstruktora. Zgło

szenia osobiste na w/w adres.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym wy
kształceniem oraz długoletnią praktyką za
trudni Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 9
Kraków. Warunki pracy i płacy dó omówienia
w Dziale Organizacji Pracy i Płacy PRK 9
Kraków, ul. F. Dzierżyńskiego IGa pokój 51.

K-4075

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA
NYCH, BETONIARZY i ZBROJARZY przyjmą
Krzeszowickie Zakłady Betoniarskie i Żelbe
towe w Krzeszowicach, ul. Krakowska 31. Wy
nagrodzenie w/g siatki plac w budownictwie.

K-3940

INŻYNIER o specjalności technologii materia
łów budowlanych do Zakładu Prefabrykacji
Betonów w Jaworznie potrzebny od zaraz.

Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego Jaworz-
nicko-Oświęcimskie, Kraków, B. Głowackie

go 4. K-4155

INŻYNIERÓW względnie wysokokwalifikowa
nych TECHNIKÓW na stanowiska mistrzów
produkcji elementów betonowych poszuku.ie się
do pracy w terenie od zaraz. Warunki płacy
bardzo dobre, do omówienia w Zjednoczeniu
Budownictwa Miejskiego Jaworznicko-Oświę-
cimskim w Krakowie, ul. B. Głowackiego 4
w Kierownictwie Zakładów Produkcji Pomoc

niczej. K-4156

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT KOLEJOWYCH NR
Baza Sprzętu — Kraków, Cystersów

iprteda

9
28

drobne materiały i części zamienne
do maszyn budowlanych.

Sprzedaż dla przedsiębiorstw państwowych,
uspołecznionych oraz osób prywatnych.

200 m3 GRUZU CEGLANEGO,
100 TON ŻUŻLU PALENISKOWEGO

sprzedadzą
Zesławickie Zakłady Ceramiki Budowlanej

w Nowej Hucie, tel. 418-05.

Zguby i

WPISY na kursy kreśleń
technicznych, kosztoryso
wania budowlanego, prefa-
brykacjl materiałów budo
wlanych — przyjmuje Se
kretariat Zakładu Dosko
nalenia Rzemiosła w Kra
kowie, ul. Dietla 38.

WILK Stanisław — zam.

Oświęcim — zgubił prze-'
pustkę tymczasową — Nr
53837 wydaną przez Zakłam

dy Chemiczne „Oświęcim”,
P-84®

CAPIK Jan — zam Nowa.
Huta zgubił przepustkę Nr
22341 wydaną przez Hut#
Im. Lenina, legitymacją
związkową 1 kartę tramwa
jową oraz wyciąg aktu ślu
bu, f 328

Sp-nia Pracy Przemysłu Spożywczego
„FLORIANKA“ w Krakowie

nawiadamia
iż z dniem 5 sierpnia br. Biura Spół
dzielni z ul. Floriańskiej
przeniesione zostały na

ul. SKARBOWĄ
Telefony: 342-96 i 342-94
wewn. 294 i 267.

18

4,IVp.
oraz 302-40,

MLECZKO pszczele i miód
z własnej pasieki do na
bycia. Frojdenberg — Go
rzów Wielkopolski. Mickie
wicza, 27/2. P-812

NORKI „Standard” młode
4 samiczki na sprzedaż
Krynica, ul. Pułaskiego
„Przystań" Kasprzycka.

P-822

Kupno

BILARDY — piramldkowe
kupi Spółdzielnia Usług
Różnych. Kalisz Wielko

polski, Kazimierzowska 4.
P 831

Lokale

POŚREDNICTWO w zamia
nie mieszkań oraz lokali

handlowych i przemysło
wych przeprowadza „Usłu
ga” Kraków, Rynek Głów
ny 34. 16845-g

ł
ZGOŁA — Eugeniusz zam.

Oświęcim zgubił przepust."
kę tymczasową — Nr 5285#
wydaną — przez Zakłady,
Chemiczne „Oświęcim"

P 82#

JĘDRZEJOWSKI Wojciech
zam. Oświęcim — zgubił
przepustkę tymczasową Nr
56775 wydaną przez Zakłam
dy Chemiczne „Oświęcim".

P 83®

HAŁAT Karol zam. Oświę
cim zgubił przepustkę sta-!
łą Nr 11390 wydaną przesa
Zakłady Chemiczne —<

,,Oświęcim". P-83®

RUSZAJ Szczepan zam.

Nowa Huta zgubił prze-;
pustkę Nr 25334 wydaną
przez Hutę Im. Lenina

P 82®

MARCHEWKA Jan zam.1
Kraków zgubił legityma
cję ZZPB nr 398970. 1

17387-g

HELLMAN Janina zgubiła
legitymację służbową nr

101 wydaną przez Prezy
dium Dzielnicowej Rady
Narodowej w Nowej Hucls,


